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Powiedział ktoś, żc przyczjua ogólnego 
zamieszania w świecie na polu gospoda r- 
czcm i polityczno-spolceznem po wojnie jest 
ta, iż — decydujące czynniki przyzwyczaiły 
się iść po drodze najmniejszego oporu... To, 
co łatwiejsze, — nie to, co lepsze... Nie to, 
czego się domaga rozum, prawo, moralność, 
—  ale to, ku czemu pchają okoliczności, na­
miętności polityczne, chęć zemsty.

O pojedynkach lub zwyczajnych bójkach 
między politykami (w parlamentach i poza 
parlamentami), o zbrutalizowaniii stosunków 
między konkurującymi osobistościami lub 
obozami politycznemu pisaliśmy nieraz. Jeśli 
przestaliśmy, to nie dlatego, by w tej dzie­
dzinie zaszła poprawa. Przeciwnie! Bojówki 
działają, jak dawniej, — rozprawy politycz­
ne kończy się, jak dawniej, często rękoczy­
nem... Kapitalny z tej dziedziny wypadek 
opowiada „Paris-Soir11.

Oto w mieście Limie, stolicy Peru. roze­
grał się prawdziwy ..dramat polityczny11... 
Spoliczkowany został publicznie Prezydent 
republiki, p. Sanchez Cerro. przez swego nie 
szczęśliwego konkurenta do tej godności, p. 
Della Torre.

,,Dramat“ rozegra! się w więzieniu. Al­
bowiem p. Sanchez Cerro zdobywszy upra­
gniony urząd Jak był ostrożny, że, biorąc 
pod uwagę żal i rozgoryczenie swego konku­
renta, wtrącił go do więzienia, a potem przy­
był. żeby mu wyrazić swoje — współczucie. 
Rozgoryczony, a niepanujący nad sobą nie­
szczęśliwy kontrkandydat do urzędu prezy­
denta dał w swoisty sposób wyraz swoim 
uczuciom.

Tak się to czasem — si fabuła vora — 
zabawiają, wysocy dostojnicy państwa. I ta­
ką im miarką odpłacają pokrzywdzeni!

Do tej samej dziedziny faktów ilustru­
jących zasadę posuwania się po linji naj­
mniejszego oporu należy oryginalna inicja­
tywa rządu w Chile.

Rząd (Davilli) postanowił — jak wiado­
mo — przeprowadzić socjalizację. Łatwiej 
jednak powiedzieć, niż zrobić. Doświadczył 
tej prawdy na sobie rząd chilijski. A nie 
mogąc sam rozwiązać trudności, które się 
z socjalizacją łączą, postanowi! wezwać na, 
pomoc 4-ech ekspertów, ekonomistów, z Eu- 
ropy. Są to: prof. Albert Pareto (Rzym), 
prof. Sombart (Berlin). Berrach i P. Domi- 
nique (Paryż). Jest te wprawdzie dowód za­
ufania. Ameryki (przynajmniej południowej) 
do Europy, ale równocześnie i kapitulacja 
rewolucyjno-socjaJistycznego rządu chilij­
skiego wobec trudności. Zaangażował się 
rzuceniem haseł daleko sięgających, poszedł 
po linji najmniejszego oporu, i teraz 'przy­
party do muru chciałby się podzielić odpo­
wiedzialnością z ludźmi obcymi i nieznają- 
cymi stosunków w kraju. Także — droga po 
linji najmniejszego oporu.

Jeszcze jeden przykład oportunizmu!
W d. 19 czepca na zjeździć rządzącej Li­

twą „partji n a ro d o w e j11 w Kownie przema­
wiał p. Prezydent republiki Srńetona. Mówił 
o trudnościach. Był nawet szczery pod tym 
względem. Lecz, jak z mich wybrnąć?

„Wrócić do liberalizmu — mówił — by­
łoby cofnięciem Litw y do stosunków  z przed 
r. 1926... Trzeba nam uczyć się od faszyzmu 
włoskiego... Sympatyzujemy z  jego urządze­
niami'1.
Donosząc o term nie może ..Corriere della 

Sega11 ukryć swego zadowolenia, że idee fa ­

szyzmu znajdują tak wdzięczne przyjęcie na 
wschodzie Europy.

Nie będziemy się dziwili zadowoleniu 
Włochów z powodu, że faszyzm znajduje 
wielbicieli i zwolenników w obcych społe­
czeństwach. Dziwić się trzeba natomiast 
Prezydentowi republiki litewskiej, gdy jedy­
ne lekarstwo na chorobę litewskiej państwo­
wości widzi w zastrzyknięciu jej faszyzmu,

Mussolini powiedział kiedyś, że — fa­
szyzm nie jest towarem na eksport. I miał 
rację. Kopiści w polityce są najgorszymi po- 
litykami. Nie można kopjować obcych urzą­
dzeń. Jest to wprawdzie najłatwiejszy spo­
sób załatwiania spraw, gdy się ma przed so­
b ą  zagraniczne wzory; nie trzeba wówczas 
szukać, badać, myśleć. Ale doświadczenie 
uczy, że jest to sposób równocześnie najgor­
szy.

Nadto!
Jedynym — zdaje się —  pozytywnym  

i dodatnim śladem po faszyzmie w zakresie 
ustrojowym będzie próba wprowadzenia 
ustroju korporacyjnego. Mamy jednak wra­
żenie, że i w tej dziedzinie nie osiągnął fa­
szyzm wielkich rezultatów. Cała próba kor- 
poracjonizmu w Italji ograniczyła się do 
dziedziny życia społecznego i w dodatku 
przeprowadzona została, pod kątem widzenia 
potrzeb jednej partji, — natomiast ustrój go­
spodarczy został przez faszyzm prawie nie­
tknięty. Przyznał to minister korporacyj 
Bottai, przemawiając w d. 20 czerwca na ze­
braniu prowincjonalnej „Rady Gospodar­
czej11 Rzymu. Przyznał między wierszami 
sam nawet Mussolini, wypowiadając do 
przedstawiciela „Daily Express“ swoje — 
nie już pesymistyczne, ale — rozpaczliwe 
poglądy na przyszłość Europy.

W świecie podnosi się ciągle jeszcze fala, 
oportunizmu politycznego i gospodarczego, 
który polega na rozcinaniu węzłów, gdy je 
trzeba rozwiązywać. Fala, wzbiera jeszcze 
ciągle. Mamy przekonanie jednak, że wnet 
zacznie opadać. Niepodobna żyć długo w 
stanie sztucznie ułatwionego żyda. Niepo­
dobna, by ludziom nie wróciła zdolność trze­
źwego sądzenia o rzeczach, i by nie zwycię­
żyła wkońcu zasada, że — podstawą, ustro­
ju może być tylko prawo i moralność, dobro 
ogółu i sprawiedliwość, a nie oportunizm, 
wierzący w to, że co jest łatwe, to jest też 
dobre. W. Z.

Najnowsze dekrety Prezydenta R. P.
Warszawa, 23. G. (Telef. wl.) „Dziennik 

Ustaw” z dnia 23 b. ni. zamieszcza dekre ty  Pre­
zydenta Rzplitej o zniesieniu urzędu M inister­
stw a R obót Publicznych i ustanow ieniu u rzę ­
du M inisterstwa Rolnictwa i Reform Rolnych, 
tudzież o zmianio dekretu Prezydenta Rzplitej
0 rozbudowie m iast. Pozatem  ogłoszone są  w 
„Dzienniku U staw 11 rozporządzenia m in istra  o- 
św iaty o częściowym w ykonaniu ustaw y  o u- 
sferoju szkolnictw a, o przekazaniu niektórych 
•czynności nadzoru nad szkolnictwem zawodo- 
wem, o przystosowaniu art. 58-mego ustaw y z 
dnia 1 lipcą 1926 r. o stosunkach służbowych 
nauczycieli do wprowadzanego w życie nowe­
go ustroju szkolnictw a, o kw alifikacjach zawo­
dowych nauczycieli szkół powszechnych, i t. n

Warszawa, 23. 6. (Telef. wł.). Dzisiejszej 
nocy do m ieszkania księżnej M arji Czetwerfyń- 
skiej przy ul. Wiejskiej 19 zakradli się złodzieje
1 zrabowali wiele rzeczy.

Deszcz powitał „Schissieif  w  Gdańsku.
G dańsk, 23. 6. (PAT). Dziś w nocy niemie­

ckie okręty  wojenne w sk ładzie pancernika 
„Schlesien11 i dwóch torpedow ców  przybyły na 
redę przed portem gdańskim  i sto ją  tam w 
chwili obecnej. Na morzu panuje w ysoka fala 
i m ży gęsty  deszcz. Niewielkie g rupy  publiczno 
ści, sk ładające -się przeważnie z mieszkańców 
dzielnic portow ych, przyglądają się okrętom .

Na wybrzeżach Nowego P o rtu  grom adzą się 
też grupy ciekawych.

„SCHLESIEN11 WIELKIM OKRĘTEM.
W arszawa, 23. 6. (Telef. wł.). „Schlesien11 

posiada pojemność 13.200 ton. Jego  uzbrojenie 
sk łada  się z 4 dział 28 cm., 14 dział 15 cm., 
6 dział przeciw lotniczych o kalibrze 8.8 cm. 
Ponadto okręt zaopatrzony je<st w 4 ap a ra ty  
torpedowe. „Schlesien11 rozw ija prędkość 18 mil 
morskich na godzinę. Z jJga jego liczy do 800 
ludzi. Za sta łą  siedzibę okręt m a Kilomję.

W arszawa, 23. 6. (Telef. wł.). W kolach po­
litycznych zw racają uwagę n a  zachowanie etę 
kom isarza Ligi Narodów Grafiny, k tó ry  w ydał 
specjalne przyjęcie dla dowództwa niemieckiej 
eskadry.

Gdańsk, (PAT.) Pomimo panującej nadal 
niepogody, w iatru  i w ysokiej fali, nie zrezygno­
wano z w izyty senatu, wysokiego kom isarza i 
p rezydenta R ady  P ortu  n a  okręcie „Schlesien’1, 
stojącym  n a  redzie.

O godz. 9-tej rano szalupą, przysłaną z patu. 
eernika „Schlesien1’ udał się na redę konsul 
generalny Niemiec v. Tharm ann, k tó ry  po go­
dzinie odjechał n a  ląd w tow arzystw ie adm irała 
dowódcy flo ty  niemieckiej F orstera  celem zło­
żenia w izyty urzędowej w Gdańsku. Przywód­
ca hitlerowców Greiscr na jednym  za sta tków  
pilotażu Rady P ortu  w yjechał również na redę 
ku stojącym  tam  okrętom  niemieckim.

DR. PAPEE W WARSZAWIE.
Warszawa 23. 6. (Telef. wł.). Dziś rano 

przybył do W arszaw y kom isarz generalny 
Rzplitej w  Gdańsku p. Papee. P. Papee ud a  się 
w  spraw ach rodzinnych na k ilk a  dni do Kra­
kow a.

6 miesięcy potrwa przenoszenia dyr. 
kolei z i da ń s k a  do Torunia.

Warszawa, 23. 6. (Telef. wł.). W ładze kole­
jowe rozpoczęły przygotow ania do przeniesie­
nia dyrekcji kolejowej z G dańska do Torunia. 
Przeniesienie jej w ym aga w ielu w stępnych prac 
technicznych, co zajmie k ilka miesięcy. D yrek­
cja kolejow a będzie m ogła rozpocząć urzędo­
w anie w Toruniu od 1 stycznia. Równocześnie 
będzie utw orzony przez Polskę specjalny urząd 
kolejowy w Gdańsku, opiekujący się kolejnic­
twem na terenie Wolnego Miasta.

Hazner wylądował w Miami.
ZAPOWIADA NOWY LOT DO EUROPY. 

Londyn, 23. 6. (PAT.) S tatek  „Circeshell11 
przybył dzisiaj rano n a  F lorydę i Hazner wy­
lądował w Miami, gdzie oczekiwała go żona i 
przedstaw iciele prezydenta Hoovera oraz am. 
basady polskiej. Hazner znajduje się w dosko­
naleni zdrowiu i oświadczył, że jak najrychlej 
zamierza podjąć nowy lot transatlantycki, 
który jest dla niego celem życia.

OTRZYMAŁ KRZYŻ ZASŁUGI.
Londyn, (PAT.) W  czasie uroczystego p o­

w itania w porcie Miami Hazner udekorowany 
został przez przedstawiciela ambasady polskiej 
złotym krzyżem zasługi. D ziękując za odzna­
czanie H azner w  krótkiem  przemówieniu za­
znaczył, że w  ciągu 28 godzin lo tu  przeleciał 
2.890 mil ang. i  że zam ierza lo t podjąć Ba 

nowo, gdy ty lko  będzie m iał ku temu warunki.

357 milj. zł. odpłynęły z banków.
W arszaw a, 23. 6. (Telef. wł,)- Komisja ban­

kowa ogłosiła spraw ozdanie o ruchu w kładów 
w 55 bankach i 5 większych domach banko­
wych za rok ubiegły. Okazuje się, te  w pierw­
szym kw arta le  roku  ubiegłego ubyło z banków  
wkładów n a  43 miljony, w  drugim ;na 127, w 
trzecim  n a  110, w  czwartym  na 77 miljonów zł. 
Razem odpłynęło w kładów  n a  357 miljonów zł.

W arszaw a 23. 6. (Telef. wł.)- Kom isarz de- 
m obilizacyjny w ystąpił do ministra^ pracy  
z wnioskiem o nadanie mocy obowiązującej n- 
rzoczeniu kom isji a r  b  i t  ra ż  o w o -r ozj em oz ej o 10% 
obniżce p łac  pracow ników  umysłowych w prze
m yślę (metaluktriczino^przetwórozym n a  Gór­
nym Śląsku.

PRZED ZMIANAMI PERSONALNEMI.
W arszaw a 23. 6. Telef. wŁ> W  najbliższym  

czasie m ają nastąpić liczne zmiany personalne 
n a  wyższych stanow iskach m inisterjalnych, 
m ające swe źródło w zniesieniu poszczegól­
nych urzędów. Przejście wicemin. Szuba,rtowi- 
cza z M inisterstw a P racy  na stanow isko  kiero­
wnicze do jednej z insty tucyj państw ow ych 
jest ju t  kw estją  przesądzoną. Obie k an d y d a tu ­
ry  n a  stanow iska w icem inistra p racy  dr. P ie­
strzyńskiego i dyr. Roiżiu o wskiagto są  dalej aktu  
alne i prawdopodobnie zostaną mianowani 
dw aj wiceministrowie w Min. Pracy.

O ZJEDNOCZENIE PRZEMYŚLU NAFTO­
WEGO.

W arszaw a, 23. 6. (Telef. wł.). D yrek tor De­
partam entu  Górniczo-Hutniczego w Minister­
stwie Przem yślu i Handlu p. Peche wyjechał 
do Lw owa celem przeprow adzenia z organiza­
cjami przemysłowców naftow ych rokowań w

spraw ie stw orzenia jednolite j organizacji prze­
m ysłu  naftow ego w  Polsce.

Warszawa, 23. 6. (Telef. wł.). Ze sfer poli­
tycznych kategorycznie zaprzeczają pogłoskom  
na tem at w prow adzenia podatku  obyw atelskie­
go dla samorządów.

W arszawa, 23. 6 . (Telef. wł.). R ada Banku 
Rolnego postanow iła obniżyć stopę procentow ą 
od w kładów  oszczędnościowych z 7 n a  6 proc.

Z okazji

ra Eiiliriitiuiin
urządzonego prze* Diecezję Sandomierską 

w Radomiu, Firma

f . Kopaczgftshl 1 Sp.
wystawia swoje eksponaty w najnowszej 

dziedzinie sztuki kościelnej.
Prosimy na nasze stoisko zwrócić uwagę.

Stan oblężenia w  calem Chile.
Nowy Jork, 23 czerwca. W edle doniesień s

Santiago de Chile, z dniem dzisiejszym ogło­
szono w całym kraju stan oblężenia. Równo­
cześnie w ydał rząd dekre t uznający p artję  ko­
munistyczną. za partję  nielegalną. P ropaganda 
i działalność kom unistyczna będzie k a ran a  dłu- 
goletniem  ciężkiem więzieniem.

 o-------
Berlin, 23 czerwca. P rezydent Banku Rze* 

szy dr. Lutłier został wezwany do Lozanny.

Idąc na spotkan ie  z w ybraną serca  p o w in ien eś  
zaopatrzyć s ię  w  luk su sow e herb atn ik i M A * i f T O N E T K l a
z fabryki  A n to n i R othe -  Kraków, ul. Sławkowska 20,

a napew no b ęd ziesz  m ia ł p ow od zen ie .
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Jak się zniemczyły Prusy Wschodnie?
1 inca p. \ \  . W iethorskicgo w Sprawach Na rodo w iśn iow ych’. Trzy oiiszary językowe. Da- 

wiio.śe kolonizacji polskiej Postępy germ anizacji największe po wojnie.

0  ciem piszą inni?..
P. Sanojca tłómaczy się...

W cało c iek a w y  obrót- k ie rze  sp raw a s ły n ­
nego p r /e  mó wierna op o zy cy jn eg o  p. S an o jcy  
w K o łom yji, o k ló rcm  p isaliśm y. ..R o b o tn ik ” 
p o d a je  I ds to r  je

,.ka jan ia  się p. Sanojcy przed prezyćljum 
klubu B. B. /ja w ił tdę on w W arszawie, we­
zwany niewątpliwie przez władze B. B„ aby 
się usprawiedliw ił zo swego w yskoku opo­
zycyjnego. P rzyszła góra do Maiu-mcta, p. 
S anojca epokom ial w W arszawie i s t r a c i ł  
•swą, hardość, ja k ą  okazyw ał w sali ..Soko­
ła ” w Kołomyji. Tłom aczył się, jak naj­
p ręd sz y  naiwniaczek:

— W Kołomyji występowałem, jako wy­
borca, nie jako poseł. Ja k o  poseł mam zau­
fanie do władz klubowych i do rządu, a  ja­
ko w yborca na wiecu, musiałem powiedzieć 
w szystko, co mnie boli”.
C zyli — ja k o  p o se ł m am  zau fan ie  do 

E . B., a  ja k o  w y b o rc a  nie m am  go!... D ow cip  
n y  je s t  te n  p an  S ano jca!

„Radykalizm społeczny" w Wilnie.
P. Dembiński odpowiada w ..Kur jer ze 

"Wileńskim” p. Mackiewiczowi na jego za­
rzut, że ruch społeczny wszczęty przez p. 
Dembińskiego jest ,,boIsz-ewizmem‘‘ i z ka­
tolicyzmem nic nie ma wspólnego... P. Dem­
biński odcinając się wytyka ,,Słowu” m. in. 
grubą istotnie nieznajomość dogmatu Eucha- 
rystji, którą ujawniło w opisie uroczystości. 
Bożego Ciała.

„Czyżby — pyta p. Dembiński — redak­
cja „Słowa” zaprzedała się protestantom? 
Kio... to tylko zwyczajny analfabetyzm ka­
tolicki. Każdy chłopiec dziesięcioletni wie 
już, czcm jest Przenajświętszy Sakrament. 
Wio o tem każda ciemna baba wioskowa”.
A co do swego ..programu społecznego”, 

usprawiedliwia go kształceniem się na pi­
smach Leona XIII, Księży Biskupów Kubiny
1 Prohaszki. Kończy

„Tak zacni panowie! Nie tylko od Mar­
ksa i Lenina uczyliśmy się radykalizmu spo­
łecznego”.
Nie wypada zestawiać w jednym szeregu 

katolickich biskupów i Marksa z Leninem.
Poza "bowiem krytycznym stosunkiem do 
obecnego ustroju nic ich nie łączy z twórca­
mi socjalizmu. Ktoś niewtajemniczony mógł­
by sądzić, iż pewne ideo p. Dembińskiego 
(wątpliwie z katolickiego punktu widzenia) 
pochodzą od obydwu Księży Biskupów. Tak 
nie jest. Nawet p. Dembiński broniąc się 
przed p. Mackiewiczem mógł z pism obydwu 
Księży Biskupów przytoczyć jedynie ostrą 
krytykę obecnego ustroju, a nie zalecenie 
socjalizacji, której p. Dembiński żąda.

„Panują frazesy".
W lej samej sprawie zabiera głos p. B. 

Kosko wski w: „Kurjerzo Warszawskim” 
i kończy 6wój artykuł (na którego treść 
zresztą zgodzić’ się w całości nie możemy) 
taką słuszną uwagą:

„Niema co wtykać głowy w piasek; za­
raza się szerzy. Nikt nie wie, co ma być „dy 
rygowane”. Nikt nie mówi, jak sobie wyo­
braża „plan” ekonomji narodowej. Nikt nłe 
formułuje ścisłej doktryny. Panują frazesy, 
panują obietnice. Ale za niemi czai się chęć 
eksperymentowania; za eksperymentami 
czai się ruina istniejącej ekonomji. Pasja 
etatystyczna znajduje w całym tym gwałcie 
werbalnym potężną podnietę”.

Rząd przeciw kartelom.
„Nowy Dziennik” chwali akcję rządu 

przeciw kartelowi papierniczemu, a to tem 
więcej, że ,

„zniżka cen papieru ma w tym  wypadku 
być przeprowadzona nie na skutek nakazu 
administracyjnego, lecz w wyniku planowej 
obniżki cła przywozowego na pa.picr. W ten 
sposób dopuszczony zostanie do konkurencji 
tańszy i lepszy papier zagraniczny, który 
już sam zmusi kartel papierniczy do obniżki 
cen papieru celem sprostania konkurencji. 
Chyba, że pp. kartelowcy, oparci o rezerwy 
nagromadzonych zysków, zamkną poprostu 
fabryki papieru i zwolnią pracowników, aby 
pod demagogicznemi hasłami społecznemi 
i „ogólno-gospodarczemi” spowodować co­
fnięcie koncesyj celnych na przywóz pa­
pieru.

O ile rząd nie ulęknie się tych ew entual­
nych środków represyjnych pp. kartelow ców , 

to droga ta  może doprowadzić do pożąda­
nego celu. Nie trzeba chyba dodaw ać, iż 
w  taki sam  sposób może rząd postąpić i z 
kartelem  cukrowniczym, kartelem  cementu, 
szklą, produktów  chemicznych i... nawozów 
sztucznych.

A propos nawozów sztucznych. Rząd 
m iałby piękną okazjo do przodowania życiu 
gospodarczem u, w jaki sposób należy roz­

luźniać ceny „zw iązane”. D laczego ceny 
nawozów sztucznych nic ulegają zniżce? —

W pożytecznym kw artalniku ..Sprawy Na­
rodowościowe” (W arszawa, Nowy św ia t di) 
w ydrukowano osta tn io  interesującą pracę p. 
i \  lsn.lysla.wa W iclhorskiego o procentach na­
rodowościowych w Prusach W schodnich. Au­
tor w ykazuje, że germ anizacja Prus. W scho­
dnich zakończyła sio niedawno. Żywioł napły­
wowy niemiecki, długo zmaga) się z pierw ot­
nymi mieszkańcami kraju.

Najdawniejszymi mieszkańcami prawie ca­
łego logo kraju byli Prusowie. Me w południu, 
wym pasie Prus W schodnich już koto roku ty. 
sięcznego mieszkała inna ludność. W edług ba­
dań jednego z lingwistów —  i to U l wina — 
już w VI lub VII wieku naszej ery rozpoczęło 
się osadnictwo Mazurów7 na pojezierzu mazur- 
skiem. Napływali tam Polacy także w XIII i 
XIV wieku, gdy Krzyżacy starali się zapełnić 
pustkow ia po wyniszczonych osiedlach pogan 
pruskich. Niemcy przyszli do Prus ii  schodnich 
najpóźniej, a le  usadowili sio najm ocniej i sto­
pniowo zgcrm anizowali cały kraj.

Jeden  z badaczy niemieckich, dr. Tetzner 
ustalił st.an postępów germ anizacji w r. 1710. 
W ykreślił on mianowicie granicę obszaru, :m 
którym  w r. 1710 używano w zborach prote­
stanckich języka litewskiego. Otóż obszar ten 
wynosił około 10.350 kltn., gdy  cało Prusy 
W schodnie liczą teraz praw ie .37.000 kilome­
trów  kw adratow ych powierzchni. Miasta takie 
ja k  W ystruć lub Gąbin, nie mówiąc już o Tyt- 
ży lub Kłajpedzie, leżały na obszarze etnogra­
ficznie litewskim . Niemiecki obszar etnograficz­
ny  by ł wtedy- m ały, bo południowa 
część P rus W schodnich była przecież polskim 
obszarem językowym . A b  w wieku XVUl i 
XIX germ anizacja zrobiła ogromno postępy. 
W  r. 1897 zaludniony przez Litwinów północno- 
wschodni zakątek  Prus W schodnich liczył już 
tylko 6.600 kilom etrów  kw adratow ych. Wedle 
urzędowej s ta ty s ty k i pruskiej w r. 19IM) było 
w Prusach W schodnich 106.230 Litwinów, w r. 
1910 już tylko 89.876, z tego 68.684 na północ 
od N bm na, n a  obszarze K łajpedy, należącym 
dziś do Litwy. P. W ielhorski skłania się do 
zdania, że ł ten obszar jest obecnie właściwie 
niemieckim i że żywioł niemiecki nic cofa się. 
Gdy bowiem w r. 1921 pod okupacją francuską 
przeprowadzono ankietę co do języka w szko­
łach, to okazało się, że 60.6 proc. ogółu dzieci 
w  w ieku szkolnym zapisano jako niemieckie z 
języka rodzinnego, a  97.9 proc. rodziców żą­
dało, by ich dzieci uczono w języku niemie­
ckim. W ynika z tego, t a  w r. 1921 olbrzymia 
w iększość rodziców używ ających jeszcze w 
domu języka litew skiego, uważało go za prze­
żytek.

Spis pruski z r. 1925 znalazł na obszarze 
P rus W schodnich (bez obszaru K łajpedy, k tóry  
ju t  należał do Litwy) już ty lko  2.708 Litwinów.

Germ anizacji uległ również żywioł polski.
„Lud m azurski —  pisze p. W ielhorski — 

trw ając n a  w łasnym , polskim obszarze etno­
graficznym, k tórego  przedłużenie stanow i Ma­
zowsze Pruskie potrafił stać się w ciągu kilku 
wieków o ty le  obcym swym braciom, m ieszka­

jącym o miedzę, że choć w.-pólną mówi z nimi 
mową —  nic* ma im wiele do powiedzenia. De­
bilnym wyrazem tej praw dy był plebiscyt z 
lipca 132(1 r .'!

Omówiwszy przyczyny w ynaradaw iania się 
żywiołu polskiego zestawia p. W ielhorski wy­
niki germanizacji. Jeszcze przed siu laty dwie 
trzecie 1'rus Wschodnich były zaludnione przez 
Polaków względnie Litwinów. Od r. 1825 ger­
manizacja robiła coraz większe postępy, a 
wprost n iczw jk lc szybkie w ostatnich dziesiąt­
kach lal. W r. 1825 powiat Kik miał 88.3 pro­
cent ludności polskiej, w7 r. 1910 już ty lko 52.8 
proc., pow iat Szczytno miał 92.8 proc. w t. 
1825, a w r. 1910 — 71,7 proc. ludności pol­
skiej. Pow iat Olsztyn miał w r. 1825 — 84. w 
r. 1910 —  45 proc. ludności polskiej. Oczywi­
ście  polskiej językowo, bo pod względem kul­
tury  duchowej ludność ta  h r la  niemiecką, przy 
plebiscycie oświadczyła sir za Niemcami i co­
raz bardziej za traca język polski. W edług spi­
su pruskiego z  r. 1925 w żadnym p o w ia ło  nie 
było więcej niż 20 proc. ludności mówiącej ję ­
zykiem polskim lub ..m azurskim ” . Stosunkowo 
najicpici trzyma się jeszcze ludność polska w 
pow. Olsztyn i Reszel, stanow iącej niegdyś 
część Warmji.

..Nicmipcko.ść —  pisze p. W ielhorski —  za­
trzym ana i cofnięta w- swym rozwoju gdziein­
dziej w Europie, na. tym terenie nagradza sobie 
poniesione s tra ty  z szybkością niespotykaną i 
dlatego wręcz nicpiaw dopodohną, 7, 258 tysię­
cy ludności mówiącej po polsku w 1910 r. p 
zostaje w 1925 r. — 55.000! A więc niemezeje 
200.000 czyli 80 proc. ogółu językowo polskie­
go z przed 15 la t!”

Oczywiście p. W ielhorski ma po w uj zastrze­
żenia co do w artości spisów pruskich, zwłasz­
cza ostatniego. Chodziło przecież o to, by wy­
kazać, że P rusy W schodnie .są czysto niemie­
ckie. Ale mimo to tych wątpliwości au to r są­
dzi, żo proces germ anizacji postąpił naprzód. 
Ma z pewnością, słuszność. Jak ież  bowiem są 
podstaw y do przypuszczania, że żywioł polski 
w Prusach W schodnich joszezo się broni sku­
tecznie? Że nie istn ieją  tam  szkoły polskie, te  
ostatecznie możuaby tłum aczyć terrorem. T ru ­
dniej w ytłum aczyć brak czytelnictw a polskie­
go i tow arzystw  polskich. Ale czeni wytłum a- 
iC7,yć fakt, że Mazurzy pruscy  głosują masowo 
n a  niemieckich nacjonalistów ? Gdyby glosowali 
na listy  np. socjalistyczne, m ożuaby mieć słabą 
nadzieję, że nie m ogąc glosować na. listę pol­
ską, poparli stronnictw o, k tóre przynajm niej w 
feorji oświadcza, się za porozumieniem w szyst­
kich narodów i tolerancją. \ le  jakież nici w ią­
żą z narodem polskim ty eh, k tó rzy  popierają, 
naw skrćś antypolskie partie  H itle ra lub flugen- 
borga? A tacy, n iestety, stanow ią bezwzględną 
większość ludności nadgranicznych powiatów.

Mniejszość polska, nie jest oczywiście tek 
mała, jak  liczba głosów polskich przy ‘w ybo­
rach, ale je s t bardzo słaba. T ej smutnej praw dy

Do dzisiejszego  num eru  „Głosu  
Narodu* dołączam y b lan k iety  
P. K. O. z prośbą do P. T. Abo­
n en tów  o r y ch łe  n a d es ła n ie

prenumeraty na lipiec
i u regu low an ie  za leg łe j prenu­
m eraty za poprzednie m iesiące.

cji nic jest skomplikowana. Cała niemal repu­
blika istniała, żyła i rozw ijała się dzięki sale­
trze. Gdy w okresie wielkiej wojny wywóz s a ­
le try  znacznie zmalał (wszystkie bowiem kraje 
wojujące nauczyły się w ytw arzać własne sztucz 
nc nawozy), Chile weszło w7 życic stałego, bez­
nadziejnego kryzysu. Nio pomogła akc ja proT.

Kemmercra, dążąca do uzdrowienia stosun­
ków w alutow ych i kredytow ych. Nic pomogło 
udzielenie suprem acji kapitałow i Stanów  Zje­
dnoczonych i wyraźno postponowanie dotych­
czasowych eksploatatorów  sa le try — Anglików, 
nie pomogło utworzenie potężnego trustu rzą­
dowego ..Gosach” colom produkowania i piano­
wego eksportow ania saletry . Przem ysł i han­
del zanikał, o zmianie a a  lepsze mowy nie 
było. Republika ( l.iile jedna z pierwszych za­
w iesiła w ubiegłym roku w ypłaty, zaprzesta­
jąc; honorowania kuponów od swych ohUgftoyj.

Rewolucyjna. ..junta’1 rzuciła ba-la skrajnie 
radykalne. 7, powodzi najsprzeczniejszych po- 
giewok o przewrocie w Chile wyłaniają się ober 
n ie zręby „nowego porządku” , ustalonego 
w Santiago. Specjalny korespondent londyń­
skiego „D aily Expressn” przy tacza szereg de­
kretów  nowego rządu, niewiele ustępujących 
bolszewickim: ogłoszone zostało mnratorjnm
w drobnym handlu na dni 30. wielkie nic użytki 
ziemi w Batuanda el Sauee oddane zasta ją  na. 
„kołchozy*’ dla bezrobotnych. \  gdy ulicami 
Santiago przeciągają z czerwonuwni sz tan d a ra ­
mi grupki robotników i —  jak twierdzi angiel­
ski dziennikarz — w ypatrują już ary stok ra tycz 
no wille, kl.oro w krótce zająć mają. s iłą  —  rząd 
nawołuje otw arcie do z.rzuceiiia ..jarzma, cudzo­
ziemskich kapitalistów ”.

W ciągu dwóch tygodni wiele sie już 
w  „juncie” zmieniło; zrażony7 zbytnim radyka­
lizmem czerwonych”, socjalista Davila podał 
się do dymisji, lecz powrócił obecnie do władzy, 
skoro arnija zmtisita komunistę, płk. (>rove*a, 
do ustąpienia. Od wielkości zaś inw ertow anego 
w chilijskiej saletrze kapitału  zależy7, ozy ? 
w jakim stopniu S tany Zjednoczone dą.żyć będą 
do przywrócenia- porządku w Santiago. II.

Nauczycielstwo a praca oświatowa.
Prasa, w arszawska optuj * znam ienny okól­

n ik  kurato ra  lubelskiego okręgu szkolnego w 
sprawie pracy społecznej nauczycielstw a i wy­
jaśnienie do tego okólnika dane potem w 
ąUzicot 'Urzędowym  K uratorjum ”.
Mi rząd zona okólnikiem  Pana. Kuratora,
O -S .-L . i'Dz. Urz. K uratorjum  z grudnia 1931 r. 
poz. 13Q)>jrejestryeja nauczycielstw a szkół po- 
w szechąjęjm  średnich i zawodowych pod ką- 
tem jcgok.udziaTu w pracy społecznej, je s t w 
dziedzinie.,4 ej pracy(przedsięw zięciem  pierwszo­
rzędnej ' doniosłości; iSt,snowi ona pierwszy phi- * 
nowy krok w  kierunku ujęcia rozproszonych 
poczynań społcczno-oświatow yeh nauczyciel­
stw a w bardziej racjonalny i jednolity  system . 
Celem jej je s t dostarczenie zasadniczych da­
nych, k tó re  pozw oliłyby władzom szkolnym- * 
większą skutecznością w spółpracow ać z nau­
czycielstwem n a  polu społeczno-oświatowem.

W dziale III —  „Udział pracy społecznej”
—  wymienić insty tucje i organizacje społcczno- 
oświatowo i społeczno-gospodarcze, w k-tórpńi 
dana osoba pracuj i, podać spełniano funkcje 
i w miarę możności czas trw ania pracy...

P unk t 6 działu IV, którego ty tu ł b r/m i: 
.W spó łp raca z organizacjam i młodzieży wiej­
sk ie j” należy rozumieć w ten sposób, iż chodzi 
tu  o w szystkie organizacje, których członko­
wie rek ru tu ją  się ze sfer młodzieży środow iska 
wiejskiego, a nietyiko o tę, k tórych wiejskość 
już w samej nazwie została uwydatniona. Bę­
dą tu  więc należały nietyiko Związki Młodzieży 
Wiejskiej (organizacja sanacyjna, wzgl. „ludo­
wa”) ale także Zw7iązek Strzelecki i inne orga­
nizacje. skupiające w sobie młodzież w iejską”.

P. K urato r lu b ń sk i dąży niewątpliw ie Jo 
tego, by nauczycielstw o pracowało wyłącznie w 
sanacyjnych organizacjach, w pierwszym rzę­
dzie „S trzelcu” i wr „Zwia.zku Młodzieży W iej­
skiej”. Było mu jednak  trudno  nie napom knąć 
i o ..innych” organizacjach młodzieży wiejskie); 
uderzającem jest, że nie wspomniał o S. M. P- 
Dlaczego?

Inni przedstaw iciele władz szkolnych na­
wet na tyle się nie zdobywają, „objektyw izm u7' 
w stosunku  do katolickich  S. M. T., ale w prost 
od nauczycielstw a żądają, by nio pracow ało w 
S. M. P. Oczywiście nie w okólnikach oficjal­
nych.

nie należy zakryw ać żadnymi nacjonalistyczny, 
mi frazesami. S.

Bolszewizujące Chile.
GOSPODARCZE TLO PRZEWROTU.

R ew olucja w Ghilo — to nie nowość. Prze­
w roty w południow o-am erykańskich republi­
kach są na porządku dzieanym i przestały już 
wzbudzać zainteresowanio, zw łaszcza w Euro­
pie. I w łaśnie republika Chile w tym  względzie 
przoduje. Poczynając od r. 1790, wszelkie re­
form y w k ra ju  w prowadzane są zibrojną ręką. 
Gdy zdemobilizowani uczestnicy wojen napoleoń 
skich po 1815 r. poszukiwali iprzygód, grem ial­
nie udaw ali się do k raju  perm anentnej wojny 
domowej —  do Chile. S tąd też wielkie zastępy 
Anglików. Francuzów  i Niemców, jak ie tam 
napłynęły. Bohater ostatn iej ..dw utygodniow ej” 
rewolucji, pulkow nikdotnik  Mairmaduke G.rowc, 
jest potomkiem Szkota, k tó ry  poszukiw ał przy 
gód wojennych w Chile.

Niewielki ten i dość mało zaludniony kraj 
zmienia swych władców, jak  rękawiczki. O l

Ostatnio dopiero dowiedzieliśmy się, iż za­
miast oczekiwanej obniżki nastąp iła  zwyżka 
cen chlorku wapna. D otychczas cena tc-go 
produktu w fabryce w Mościeach wynosiła 
-10 zł. za 100 kg. loco skład fabryczny, 
obecnie zaś cena ta  wynosi 45 zi. za 100 
kg. Zwyżka nastąpiła w kw ietniu b. r. — 
z jakiej przyczyny?,..

Jeśli rząd chce wogólo wychowywać ży­
cie gospodarcze, to powinien świecić przy­
kładem, tak  jak  każdy wychowawca. Powi­
nien zniżyć ta ry fy  kolejowe, podatk i i da­
niny publiczne, a  nadew szystko ceny tow a­
rów w w łasnych przedsiębiorstwach, jeśli 
już przedsiębiorstw a te pragnie koniecznie 
utrzym ać”.

czasu, gdy w roku 1891 prezydent Balmacedo, 
zmuszony przez rew olucjonistów  do ustąpienia, 
popełnił sam obójstwo, żaden prawio prezydent 
chilijski niio skończył okresu swej kadencji 
w przepisowym  6-letnim terminie. W ciągu 
ostatn ich  7-miu la t zajmowali fotel prezydenta 
zo zmiemnem szczęściem: A rtnro  Ale-ssandri,
dr. Bargono, dr. F ugueroa i wreszcie —  w o­
jenny  d y k ta to r  gen. Ibanez. W szystkich oba­
lono 'przemocą; zaledwie pow staw ał now y rząd 
„rew olucyjny”', już tw orzyła się „ jun ta  rewolu­
cyjna” przeciw7 temu rządowi. D yk tato r Tbaaez 
dążył do ustabilizow ania stosunków7. Tępił 
wszelkie przejaw y rewolucyjności, trop iąc wszo 
tlzie bolszewickie w pływ y. Lecz i on nie mógł 
się  ostać: przed rokiem zbuntow ana m arynarka 
republiki Chile zm usiła gen. ibaneza do uciecz­
ki na terytorjum  A rgentyny. Prezydentem , acz 
wbrew własnej woli, został dr. Montero.

I  nagle uwagę całego św iata kulturalnego 
przykuł nowy przewrót w Chile. Rzecz oczywi­
sta , żc nio zo względu na osobo nowego lub 
pozbaw ionego urzędu prezydenta. S tała się 
rzecz znam ienna: ryw alizacja .personalna połu­
dniow o-am erykańskich polityków  otrzym ała 
podłoże ideowe. W skutek kryzysu, pogłębiają­
cego się bezrobocia i zupełnego niema) zaniku 
produkcji ..narodow ej” saletry, do głosu doszły 
niespodzianie partje socjalistyczne i kom uni­
styczne, naogół w- Ameryce nie cieszące się 
zly tu iem i wpływami. Nową ..juntę” utworzyli 
dowódcy wojskowi z, komunizu.jącym płk. Gro- 
vc na czele, i socjalistyczni robotnicy pod wo­
dzą senora Carlosa Darili.

S tru k tu ra  tej nowej, ekonomicznej rewolu-
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Święto morza.
Dzięki u ń e ja ty w ie L ig i Morskiej j K olonjal- 

ae j ma. by ć  trpróiradzo-n.y tc Polsce p iękny zwy 
czaj dorocznego święcenia sprzętu  okrętow ego.
W związku z tem, w roku bieżącym w  dniu 24 
lipca odbędzięjśię w  G ^rn i w ielkie św ięto mo­
rza. w k torem władze 1 kościelne przyrzekły 
swói udział. Po uroczystem  nabożeństw ie, k tó ­
re odprawi Ks. B iskup Okoniewski, nastąp i po­
święcenie morza, portu , f lo ty  w ojennej i s ta t­
ków rybackich. Święto morza stan ie się zara­
zem wielką, m anifestacją narodow ą, w której 
f-podziewany jest liczny udział ludności z całej 
Polski. W ładze przyznają znaczne zniżki na 
przejazd koleją.

W  przyszłości święto morza, ma być obcho­
dzone w dniu Apostołów P iotra i P aw ła, tj. 29 
czerwca, przyczom co dwa la ta  odbywać się 
będą. wjększc zjazdy.

Bliższych inform acyj w spraw ie święta m o­
rza udziela. Liga- M orska i K olonialna w W ar­
szawie, Ko w y św ia t 2,5. (KAP-).

Imponujący rozwój Stowarzyszeń 
Młodzieży Polskiej.

Zjazdy delegatów' w Częstochowie,

W niedzielę 12 bui. odbył się w Częstocho­
wie doroczny Zjazd delegow anych Związku Mlo 
dzieży Polskiej żeńskiej, na k tóry  przybyło 528 
delegatek . Uczestniczki Zjazdu udały  się poebo 
dem na Ja sn ą  Górę, gdzie przed Cudownym 
Obrazem odpraw ione zostało uroczyste nabo­
żeństwo. O brady odbyw ały się na Jasne j Górze 
w sali Różańcowej. R eferat n. t. „R ekolekcje 
zam knięte kuźnią w ielkich charakterów  i źród­
łem m ocy" w ygłosiła p. I. S troynow ska, Na­
stępnie spraw ozdanie z działalności Związku 
złożył Ks. dr. C zajka. Sprawozdanie to  w yka­
zało im ponujący rozwój Związku i prac nrzezeń 
dkonanycb; częstochow ski Związek żeński li­
czy przeszło 7 tys. członkiń zorganizow anych 
w 163 SMP.

W  następną niedzielę, 19 czerwca br. odbył 
się podobny w spaniały Zjazd delegatów  S tow a­
rzyszeń Młodzieży Polskiej męskiej diecezji czę­
stochow skiej. Młodzież przy  dźw iękach władnej 
o rk iestry  udała  się na Ja sn ą  Górę, gdzie odby­
ło się uroczyste  nabożeństw o, a potem  obrady 
zjazdowe. Zjazd zagaił prezes R ady Związko­
wej p. inż. B artoszew ski. Po prezmówieniach po 
w italnych Ks. sek retarz generalny złożył sp ra­
wozdanie z r. 1931. ilu stru jące  wzmożoną dzia­
łalność Związku i S tow arzyszeń. W obecnej 
chwili, w szystkich S tow arzyszeń m ęskich na 
terenie diecezji częstochow skiej Związek Uczy 
143, co wobec 71 Stow arzyszeń w roku ubie­
głym  przedstaw ia przyrost 100 procent.

Kongres czarnej magji w Niemczech.

Inż. Zipser rektorem politechniki 
lwowskiej.

Na politechnice lw ow sk ie j doko n an o  w ybo­
rów  se n a tu  n a  ro k  ak ad em ick i 1932/33. R ek­
to rem  w ybrany  został inż. K azim ierz Z ipser, 
p ro re k to rem  prof. inż. G ab rje l Sokoln iek i; 
dziekan i W ydzia łu : in ży n ie rji lądow ej i wo­
d n e j: prof. d r. A n ton i W areszczyński, arch i­
tek ton icznego: prof. inż. J a n  B ag ieńsk i, m e­
chanicznego: prof. dr. T adeusz K uczyński, 
rolniczo- lasów  ego', prof. dr. Ja n u sz  G urski, 
ogólnego: prof. d r . W łodzim ierz Stożek.

„N A STĘPSTW A  ŁAPANOW A".
P . pos. H yla (B. B.) w nadesłanym  do re 

dakcji piśm ie w yjaśnia przebieg zebrań, które 
odbył przed  paru  dniami w R zykach i w An­
drychowie, a  o k tórych  pisaliśm y w  kom uni­
kacie p. t. „N astępstw a Ł apanow a’1. P. pos. 
H yla zaprzecza, by m usiał uciekać z o b ran ia  
w R zykach, a tw ierdzi, że mu w zebraniu p rze­
szkadzała ty lko z „dw orca" bojów ka kierow a­
na przez ..komunizująicego m urarza’1 i już po 
skończonym  wiecu weszła n a  salę i tu  „wszczę­
ła  s p ó r1 z obecnymi. Również i w Andrychowie 
—  pisze p. H y la  —  nie „m asy chłopstw a” , ale 
,g ru p a  bezrobotnych" przeszkadzała w zebra­
niu, k tó re  —  jak  p. poseł H yla tw ierdzi — 
trw ało mimo to  3 i pół godziny.

Zam ieszczając to  w yjaśnienie pozwolimy so 
bie na uwagę, że naw et w przedstaw ieniu p. 
pos. Hyli przebieg tych zebrań nie był spokoj­
ny. P. H y la  przypisuje to „kom unizu jącym 1 
elementom. Ozy się jednak nie myli, jak się 
mylą,, ci wszyscy, k tó rzy  wszelki niezależny 
ruch polityczny kw alifikują jako bolszewizm?

O SKŁADKI NA POMNIK SERCA PANA 
JEZUSA W POZNANIU. Postawiony w Pozna­
niu  pom nik Najśw. Serca Pana Jezusa  jako  wy­
raz wdzięczności narodu za odzyskaną wolność 
nie jest. jeszcze całkowicie wykończony. Brak 
mu isto tnej ozdoby, a mianowicie spiżowej ^po­
staci C hrystusa ukazującego Swe Boskie Ser­
ce. K om itet budowy apeluje do społeczeństwa, 
o datki, k tóre należy przesyłać pod adresem : 
K om itet budow y w Poznaniu, ul. św. Marcina 
99. kon to  PKO  NTr. 207.470.

MONTOWANIE POMNIKA H 0U S E ’A. — 
W P a rk u  P ad erew sk ieg o  w  W arszaw ie  od 
byw a się obecnie pod k ie ru n k iem  a r ty s ty  
rzeźb iarza Blactka u s taw ian ie  pom nika płk- 
H ouse. Wysokość, pom nika wynosi 12 m tr., 
n a  oo sk ła d a ją  s ię : postu m en t g ran itow y  
o raz  postać od lana  w  bronzie.

Dnia 2 b. m. odbył się w Erfurcie pierw szy 
kongres krajow y astrologów  niemieckich. Dnia 
tego zjechali się ze wszystkich krańców Rze­
szy co najznakom itsi astrologowie, magowie, 
chirom anci, wróżbiarze, jasnow idze obojga płci, 
um iejący odczytyw ać przyszłość z gwiazd, z 
k art, z fusów od kawy... Poczesne miejsce 
wśród licznej falangi kongresistów  zajęli t. zw. 
num erolodzy, znakomici mężowie j niewiasty, 
k tó rzy  potrafią odgadyw ać tajem nice, kryjące 
się w m istycznych kom binacjach różnych cyfr 
1 dat, W szyscy ci „specowi©” okultyzm u i czar­
nej magji cenią się wysoko i wierzą, mocno w 
swe powołania, co jest charakterystyczną, ce­
chą w spółczesnych Niemiec, w których  astrolo­
gowie odgryw ają pow ażną rolę.

A strologja, nauki t. zw. tajem ne, k tóre po­
zwalają odgadyw ać rzekomo przyszłość, s tano ­
w ią w powojennych Niemczech, .jeden z n a j­
bardziej dochodowych i kw itnących zawodów. 
Ba, n iesłychany popy t stw orzył poprostu  wiel­
ki przemysł fabrykacji i wynalazczości najroz­
m aitszych fetyszów, m askot etc., k tó re  produ­
kuje się w olbrzymiej ilości i w różnych g a­
tunkach —  drogi? j tanie, dla zamożnych i
dla biednych. Ro dzisiaj każdy Niemiec i Niem­
k a  chce zasięgnąć rady  m aga i jasnow idza 
przed dokonaniem  jakiegoś kroku życiowego, 
każdy chce mi?ć przy  sobie am ulet, zabezpie­
czający przed nieszczęściem a  przynoszącym  
powodzenie.

W  sam ym  tylko Berlinie w ykonyw a lu k ra ­
tyw ny, jak  się okazuje, zawód przepow iadaczy 
przyszłości około 20.000 osób obojga płci. K ry­
zys, k tó ry  bije po k iesam i w szystkich, w szyst­
kie sfery i zawody, ten  -sam kryzys jest pro­
tektorem  i duchem opiekuńczym astrologów,

k tórzy  pod jego skrzydłem  cieszą się ogólnem 
uznaniem  i powodzeniem, zgarniają, w ielkie su ­
my, żyją dostatnio i nie odczuw ają skutków  
ogólnego zhiedzenia i pauperyzacji.

Szczególnym powodzeniem cieszą się t. zw. 
num erolodzy. Są to  „spece"' wiedzy kabalisty ­
cznej. znający się na w artości, znaczeniu i 
tajem nej wymowie pewnych cyfr i ich kombi- 
nacyj. Wiadomo, ż? niektórzy  — wcale liczni 
—  giełdziarze, bankierzy', spekulanci niemieccy 
u d a ją  się zawsze po poradę do numerologów 
przed dokonaniem jakiejś poważniejszej tran ­
sakcji czy spekulacji gieldowo-finansowej. 5a, 
podobno n iektóre większe naw et domy ban­
kierskie m ają swoich własnych, sowicie opła­
canych jasnowidzów-iuimerologów, k tórzy od­
słan ia ją tajem nice swej w iedzy tylko ..patrono­
w i'’. k tóry  płaci im stalą, pensję.

Ale i politycy, dyplom aci nie pogardzają 
usługam i okultystów . Istn ie ją  w Bcrlinię ele­
ganckie, dobrze zakonspirow ane przed profa­
nami salony, gdzie zasięgają porad m aga Iks 
lub wróżki Y grck rozm aite figury  rządowe.

Szalone powodzenie, jakiem  się cieszą o- 
ku ltyści wszelkich maści, tłom aczy się poczęści 
w Niemczech i tem, że w różby jch —  przew aż­
nie optym istyczne —  działa ją  n a  zainteresow a­
nych. jak sw ego rodzaju n a rk o ty k , że dodają 
nadziei cierpiącym, zawiedzionym, zbankru to­
wanym. Ujęci w tryby  i koła zębate ciężkiego 
życia i okrutnej, bezlitosnej w alk i o b y t — 
m ieszkańcy wielkich m iast znajdują u astro lo­
gów  pociechę i podnietę do dalszego w ytrw a­
n ia w w alc? o jutro.

K ongres erfurcki jest symbolem przeżyw a­
nego kryzysu m aterjalnego I m oralnego na­
szych czasów. E. R.

Oni chciel i  tylko posłuchać,. ,
W okresie wyborów do obecnego S,-jma 

głośne były napady , dokonane przez zorganizo­
waną bojówkę na zebranie przedwyborcze 
Stron. N arodowego w Resursie Obyw. w War« 
szawie, na loka) Zarządu Gł. S tron, oraz na lo­
kale wydawnictw  „G azety W arszaw skiej" f 
„ABC”. R ezultatem  tych napadów było pora. 
nienie kilkudziesięciu osób i zdemolowanie 
trzech lokali. Z pow odu tych napadów do pro­
ku ra to ra  S. 0 . w W arszaw ie wniesioną została 
sk a rg a  przeciwko kom isarzow i rządu na W ar­
szawę. kom endantow i policji oraz niew iado­
mym 7. nazw iska fim kcjonarjuszom  policji o 
bezczynność władzy. N iedawno zakom unikow a­
no skarżą j a, że dochodzenie wszczęte z powo 
du wymienionej skarg i -o?fało umorzone, a w 
uzasadnieniu powiedziano m. i., jakoby głów­
nym powodem zajścia na zebraniu przed w ybór, 
czem S tronnictw a N arodowego było niedopu­
szczenie przez organizatorów  na zebranie osób, 
zaopatrzonych w k a rty  w stępu. U zasadnienie 
stw ierdza daL\j. że  postaw iony w skardze pod 
adresem policji zarzu t n iedbalstw a służbowego 
był pozbawiony podstaw , gdyż udzielenie o . 
chrony policyjnej nastąpiło  zawczasu, a wezwa­
na policja znalazła się wobec faktów  dokona- 
nych. W obec tej decyzji p rokuratora, skarżący  
zwrócili się do Sądu A pelacyjnego w W arsza­
wie o zezwolenie im na dalsze popieranie o . 
skarżenia w charakterze oskarżycieli posiłko­
wych.

STU HARCERZY FRANCUSKICH PRZY­
BĘDZIE DO POLSKI. N a wielki m iędzynaro­
dow y zlot skau tów  wodnych, k tó ry  odbędzie 
się w Polsce w sierpniu br., przybędzie z F ra n ­
cji delegacja w liczbie około 100 harcerzy.

PORNOGRAF JA  W  REKLAMACH. W ładze 
policyjne w W arszaw ie otrzym ały  instrukcję co 
do zwalczania t. zw. pom ografji ukry tej.

T en  rodzaj pom ografji często zaw arty  jest 
w im prezach zgoła, zdaw ałoby się niewinnych, 
np. w reklam ie. M. in. w ostatn ich  czasach po­
częły ukazyw ać się n a  u licach u lo tk i reklam o­
we różnych artykułów , posiadające w ybitne ce­
chy pom ografji. K ilka dni tem u rozdawano re­
klam ę pewnego przyrządu, którego sam ty lko  
opis był jaw ną obrazą, m oralności publicznej.

SYJONIŚCI W ILEŃSCY W  KOW NIE. Do 
W ilna powróciła g rupa syjonistów , k tó ra  pod 
wodzą dr. W ygodzkiego w ybrała się niedawno 
n a . kilkudniow y poby t do Kowna. W ycieczka 
przekroczyła linję graniczną zarówno w drodze 
na Litw ę, jak  i z powrotem  koło Zawias.

MIASTECZKO SPŁONĘŁO. G w ałtow ny po­
żar zniszczył znaczną część m iasteczka Timbe- 
ryard , znajdującego się na północy Finlaudji. 
S tra ty  oceniane są na blisko 16 miljonów m a­
rek  fińskich. P ożar spowodowany był praw do­
podobnie krótkiem  spięciem-

KATASTROFA W  CZASIE PRAC NAD 
SKLEPIEN IEM  KOŚCIOŁA. W  czasie końco­
wych p rac przy  sklepieniu nowowybudowane- 
go kościoła w  P iątn icy  pod Łomżą, 'zawaliło 
się rusztow anie, przyczem 6 robotników  spadło 
ze znacznej w ysokości, odnosząc pow ażne ra­
ny. W  stanie ciężkim przewieziono rannych do 
szp ita la  w  Łomży.

W Y P A D E K  LOTNICZY NA MOKOTO­
W IE . O negdaj popo łudn iu , w  czasie w yści­
gów  konnych  n a  P o lu  M okotow skiem , w obec­
ności tysiącznej rzeszy publiczności, ru n ą ł 
na to r w yścigow y sam olot. P ilo t 24-letni R o­
la n d  K alpas, członek A ero k lu b u  W arszaw ­
sk iego  w ystartow ał w  ce lu  odbycia lo tu  ćw i­
czebnego; w chw ilę po s ta rc ie  m otor p rze­
sta ł działać, lo tn ik  w  o sta tn ie j chw ili, k iedy  
a p a ra t zna jdow ał s ię  n a  w ysokości 2 m tr. od 
ziem i, zdołał w yskoczyć i dzięk i tem u  
u n ik n ą ł śm ierci, doznając ty lko  pow ierzchow ­
nych obrażeń. Sam olot u le g ł zniszczeniu.

NIEPOCHOW ANI NIEBOSZCZYCY. Je ­
dnodniow y strajk  pro testacy jny  urzędników  gmi 
c.y żydowskiej, jak i w ybu Ł ł w W arszawie, 
spowodował przerwę, w chow aniu zm arłych na 
obu cm entarzach żydowskich przy ul. Okopo­
wej i  na P r a h c  W czoraj nie odbyło się również 
p.-iewożenie zmarłych n a  cm entarz, gdyż stuły 
personal pracowników  zatrudnionych n a  cm en­
tarzach  wraz z nadzorem  cm entarnym  był nie­
czynny. Ogółem strajkow ało  100 pracowników. 
O krzyki: „niech żyje W itos" n a  sanacyjnem  

AUTEM CIĘŻAROWEM W YW OZILI ŁUP 
Z WILNA. Policja w ileńska u ję ła  dwóch no­
tow anych w ielokrotnie złodziei: Lejbę Kwar-
towskiego w łam yw acza i rozpruw acza kas, 
craz dwu innych jego tow arzyszy, k tó rzy  do­
konaw szy olbrzym iej kradzieży wyrobów  try ­
kotow ych w jednym  ze składów  wileńskic-h, 
usiłowali wywieźć je autem  oiężarowem do Gro 
dna. A uto zatrzym ano w drodze po zaalarm o­
w aniu posterunków  n a  prowincji. Skradziony 
tow ar przedstaw iał w artość k ilkunastu  tysięcy 
złotych.

ZA BIŁ POLICJA NTA JEGO WŁASNYM 
BAGNETEiM. P rz ed  sądem  w W ielun iu  od­
była się  ro zp raw a  k a rn a  przeciw ko Al. S u ­
chockiem u, k tó ry  w czasie tran sp o rto w an ia  
go do zak ład u  popraw czego w G łazie w ydarł 
esko rtu jącem u  go posterunkow em u F ran c isz ­
kow i P rzyby łe  bagne t i  zadał m u sz e reg  cio­
sów  z ty łu , oo spow odow ało śm ierć  p o lic jan ­
ta. S ąd  sk aza ł Suchockiego n a  10 la t w ię­
zienia.

SENSACYJNY PROCES W E LW OW IE.
Przed sądem karnym  we Lwowie rozpoczyna 
się  w poniedziałek sensacyjny proces przeciw 
35 żydom , k tó rzy  przy  pom ocy łapówek uwol 
niM się z w ojska.

ORYGINALNA PROŚBA POSZKODOWA­
N E J. Sąd girodzki w Łodzi zasądził onegdaj 
niejakiego W acław a Tygtielskiego, znanego 
złodziej"^recydywistę, za skradzenie Józefie 
R ajehm an w  wagonie tram w aju  Łódź— Zgierz 
kw o ty  20 zł. Tygielski skazany został n a  je ­
den rok  więzienia. Po ogłoszeniu w yroku  po­
szkodow ana R ajchnianow a przejęta wysokim  
je j zdaniem wymiarem kary , zw róciła się do 
sądni z oświadczeniem, iż ona „daru je" oskar­
żonemu winę i p rosi o zwolnienie go. Sąd oczy­
wiście nie uw zględnił te j oryginalnej prośby.

8 . 8 ,  Bernardynki  w Wilnie odzyskują 
sw ą  w ł a sn o ść .

W  w ydziale cyw ilnym  Sądu A pelacyj­
nego  w W iln ie  zap ad ł w yrok w  głośnym  
procesie  pom iędzy m ag istra tem  w ileńsk im  
a k u r ją  m e tro p o lita ln ą  o praw o własności 
do nieruchom ości przy ul. św. A nny Nr. 1- 
Mocą tego w yroku  sąd  oddalił pow ództw o 
m ag istratu  o u su n ię c ie  ze spornego  gm achu 
SS. B e rnardynek , n a to m iast uw zględniając 
akc ję w zajem ną K u rji M etropolita lnej, przy­
znał je j p raw o  w łasności do w ym ienionej 
n ieruchom ości, s tanow iącej siedzibę sióstr 
B ernardynek . P ełnom ocn ik  m ag istra tu  w i­
leńsk iego  zapow iedzia ł odw ołan ie do Sądu 
Najwyższego.

X całego św iata .
INAUGURACJA NO W EJ PINAKOTEK3 

W A TY K A Ń SK IEJ. U roczysta inauguracja no ­
wej p inako tek i w atykańsk ie j w yznaczona zosta  
ła  definityw nie n a  dzień 28 października br., 
w  rocznicę sak ry  biskupiej Ojca św. P iusa  XI, 
o trzym anej w  W arszaw ie dn. 28 paźdz. 1919 r. 
z rąk  ks. k ard y n a ła  R akow skiego.

R E D U K C JE  URZĘDNIKÓW W RUMTJNJI. 
R ząd rum uński zam ierza po w yborach zwolnić 
80 tys. urzędników  państw ow ych a w szystkim  
pozostałym  w służbie urzędnikom  zredukować 
pensje o 40 proc.

ZABURZENIA NA UNIW ERSYTECIE W E 
FRANKFURCIE. U niw ersy te t w  F rankfurcie n. 
Menem był dziś w idow nią gw ałtow nych zabu­
rzeń. S tu  kilkudziesięciu studentów  narodow o- 
socjalistycznych zjawiło się w gm achu uniw er­
sy te tu  w m undurach wbrew w ydanem u w czoraj 
zakazow i rek to ra . Dos®ło przytem  do zajść po­
między hitlerow cam i i kom unistam i, w w yniku 
k tó rych  2 studen tów  ciężko rannych odwiezio­
no do szpitala. W ezw ana przez rek to ra  policja 
z trudem  zdołała przyw rócić porządek. Uniwer­
sy te t został zam knięty n a  czas nieokreślony.

DŁUGOWIECZNOŚĆ WŚRÓD LUDNOŚCI 
BELGJI. W edług s ta ty s ty k i z  r. 1930. długo­
wieczność wiśród ludności w  Belgji p rzedsta­
w iała się jak  następuje: w w ieku la t 90 zmarło 
8.668 osób, w  w ieku 90 do  95 la t  T  1.077 osób, 
m iędzy 95 i  100 latt —  113 esób i ponad 100 
la t —  8 osób. W śród ty c h  osób liczba kobiet 
była w iększą o 1.010 od liczby mężczyzn.

OSOBLIWY DIOGENES. K om itet, k tó ry  
w Chicago organizuje akcję przeciw  prohibicji 
zakupił samochód, którem u nada ł nazw ę „Dio- 
gemes". Sam ochodem  tym  będą jeździć po ca­
łych S tanach  Zjednoczonych członkowie komi­
te tu , upraw iając .propagandę antyprohibicyjną. 
K om itet ten  oświadcza, że p rze d 'ta w i-  
ciel jego podróżujący „D iogenesem " szukać bę­
dzie w całym k ra ju  pijaka, k tó ry  w yrzekł się 
swego nałogu pod w pływem  ustaw y prohibi- 
cyjnej. Jeżeli tak iego  u d a  się znaleźć kom ite­
towi, zawieziony on będzie wówczas do W a­
szyngtonu i p rzedstaw iony  K ongresow i w na- 
stępujących  słow ach: „P atrzcie , oto człowiek, 
k tórego naw rócenie kosztow ało k raj 24 m iljar- 
dy  dolarów ".

 :oOo:----------

Dziś
i dni nntninjth 

w kinotiatrze
99 U C I E C H  A 7 ’ ” !

Dziś 
i dni niiiipnjh 

w kinoteatrze

PLAM W“ rew elacy jn y  
film  z  ta jn i­

ków  w ywiadu  
w o je n n e g o .99

Arcydzieło zdumiewające potęgą techniki, znakomitą treścią, świetną re­
żyserią i grą- ~  W głównych rolach wspaniały typ mężczyzny

A h © i aE t e  1 urocza Magdalena Caroll
—  —  C a ło ś ć  wyw iera olbrzymie wrażenie! —  F i lm  niecodzienny! 
Sensacyjna treść, tempo, niezwykły romans — wśród tysiąca niebezpie­

czeństw, — oto w a lo r y  tego znakomitego filmu.

W

D R . J
„ B A G A T E L I "

V I  i N R  H Y D E
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Próba wytrzymałości mostu.

W ufanie Arizona, n a  południu Stanów lójędno czonych, prowadzono .są już od roku praco 
około budowy olbrzymiej tam y Ilo o rc ra , m ającej za zadanie nawodnianie rozległych nieu­
żytecznych dziś terenów. Na zdjęciu widzimy próbę wytrzymałości mostu wzniesionego nad 

doliną, w której ma być tam a wybudowaną.

Wystawa chopinowska w Paryżu.

O d , p ą  ku 17.  b m . „APO 810“ w  te a t r z e  Ś w iet lnym

Ostatnia aowość ekranów Zachodu! Nnjżrwszy sukces Kryka Pommera twórcy największych fil­
mów świata! N iedrśrignionearrydz^lo miłosne o zdumiewającej sile ekspresji i fascynującej treści!

film pogodnych nastrojów i pikan­
tnych przygód, zniewalający swoim 
sentymentem, pięknem i prostotą! 
Wielkomiejskie zabawy, przyjęcia, 
życie artystyczne! Przepyszne od­
dane najpiękniejsze klasyczne arje

operowe! — Najlepsza i najnowsza dotychczasowa kreacja cenjalnego artysty o niepospolitym

E M I L A  J  A  N N 7 N G  S A
i sympatycznej, urodziwej, dawno 4 J  I  E t  T /  rf  i p  p  ¥ ¥  f  k \1 /"  IJ  ¥
oiewidzianei ulubienicy tłumów * "a " Ly v_z I  I  ¥ 7  * »  I  i  e j

w  o t o c z e n iu  d o s k o n a ł e g o  z e s p o ł u  a r t y s t ó w  • u r w s c j s l t i c ń !

O d ,  p i ą t k u  1 7 .  b m . „ S Z T U K A * * w kinoteatrze

S z a m p a ń s k i  film m i ło s n y ,  p e ł e n  p ie J n i  m uzyki i tań ca !

Królowa Daiiciiiiów arcydzieło niepospolitego p ęk- 
na, wystawy i treści! Najpięk­

niejsze kobiety Ameryki! Olśniewające toalety! Zjielk wyrafinowanych zabaw! W roli gtówoei:

^  Philips Holmes Louis flfioran i w. i.

Uroczystość wojskowa 
w Poczdamie

Ciągłemu podtrzym yw aniu ducha gotowości 
wojennej służą często obecnie w  Niemczech p a­
rad y  wojskowe, urządzane przy  każdej nada­
rzającej się sposobności. T aką  okazją było 
m. in. odsłonięcie w Poczdam ie pom nika żoł­
nierzy niemieckich poległych w czasie wojny 

św iatow ej.

Siiewaiura i ter iw.
Historja wychodźtwa polskiego 

w Niemczech.
Z inicjatyw y wybitnych działaczy h. w y­

chodźtw a polskiego w Niemczech powołano do 
życia ogólno-obywatelski kom itet celem w yda­
nia zbiorowego dzieła pt. , .H istorja w ychoćż- 
tw a polskiego w Niemczech11. P ro te k to ra t nad 
dziełem objęli m. in. Ks. Biskup Dr. T. Kubina, 
woj. poznański R Raczyński oraz prezydent 
Poznania C. Ratajski.

Prezydjum  kom itetu  w ykonaw czego stano­
wią. pp. F r. M ańkowski, prezes, M. K orzeniow­
ski, wiceprez., Wł. Herz, sekretarz, A. P rzybyła 
skarbnik . K om itet apeluje do w szystkich w y­
chodźców a  zarazem  do tych. k tó rzy  doceniają 
zasługi przedwojennego wychodźtwa, w Niem­
czech, o udzielenie pomocy w  przedsięw ziętem 
idziele.

Ile Warszawa dopłaciła do teatrów 
miejskich w r. ub.

M agistrat W arszawy przesłał radzie miej­
skiej sprawozdamie rachunkowo teatrów  miej­
skich za rok  1930/81, obejm ujące bilans do 31 
m arca 1931 r., oraz spraw ozdanie z w ykonania 
budżetu. W edług tego spraw ozdania wpływy 
osiągnięte przez tea try  "wynoszą 2.623.534 zł. 
48 gr., subsydjum magistratu wynosi 4.135.206 
74. Razem te a try  m iały dochodów 6.75S.740 zł. 
48 gr., a  w ydatków  6.709.186 zł. 27 gr.

COFNIĘCIE SUBSYDJUM DLA TEATRU 
POLSKIEGO NA ŁOTWIE.

N a planam em  posiedzeniu sejmu ło tew ­
skiego defin ityw nie zostały skreślone w szyst­
kie smbsydja rządow e dla teatrów  mniojszościo 
w y eh. T ea tr  polski dotychczas otrzym ywał 
subsydjum  w w ysokości lo.OOO ła t rocznie.

POLONIKI RUMUŃSKIE.
Dziennik „C uvantu l“ poświęcił w swym 

numerze niedzielnym  ca łą  stronę litera tu rze  i 
sztuce polskiej. Obok dwóch artykułów  o lite­
ra tu rze  polskiej pióra D uszy O żary, oraz o sto­
sunkach ku ltu ra lnych  polsko-rum uńskich pióra 
P aw ia  S teriana, zaw iera dodatek  ten przekła­
d y  w ierszy T etm ajera i K a sp r o w ic za ,  or.tz re­
produkcje dzieł p lastyków  krakow skich, nale­
żących do grupy „Zwornik".

NAGRODA 
LITERACKA IM. VERVHAERENA.

Ju ry  francusk ie nagrody im. Vervhaęren?, 
w w yspkości 2.000 franków  przyznało tego­
roczną nagrodę poecie walońskiemu Arman ło ­
wi Bemier.

POMNIK SŁOW ACKIEGO W E LWOWIE.

W  dniach ostatnich bawił we Lwowie pref. 
E. W ittig  w spraw ach zw iązanych z postawie­
niem pom nika Słowackiego wc Lwowie. Onegdaj 
odbyło się zebranie Komisji technicznej w yle­
nionej z K om itetu Budowy Pom nika Słowac­
kiego, k tó re  postanowiło, że pcunnik będzie 
ustaw iony przed Teatrem  Wielkim, w odległo­
ści 20 m etrów  cd fasady. Koszta fundam ento­
w ania pomnika wyniosą około 5-000 zł. ze 
względu n a  pewne trudności terenowe.

P ro jek t pomnika Słowackiego zostanie wy­
staw iany  we Lwowie w  lipcu b. r. na w ystaw ie 
zbiorowej p rac  prof. W ittiga, urządzonej przez 
Tow arzystw o Sztuk Pięknych w Pałacu Sztuki.

A m basador R. P. w Paryżu Chłapowski do­
konał otwarcia wvst«w y, zorganizowanej w Bi- 
bljotoce Polskiej na Quai d ‘0r1ean nr. 6 z oka­
zji 100-nej rocznicy przybycia do Francji F ry ­
deryka Chopina.

W ystaw a urządzona staraniem  Leopolda 
Bięnenthala, profesora W yższej Szkoły .Muzy­
cznej jm. Chopina w W arszawie oraz Fr. P u­
łaskiego, dyrek to ra B ibłjoteki Polskiej w Pa­
ryżu odtw arza n a  podstaw ie bezcennych zbio­
rów. portretów , autografów , rękopisów  muzy­
cznych, listów, tyc ie  wielkiego kom pozytora 
polskiego. K om itet uroczystości pozostaje pod 
wysokim patronatem  prez. L cbruna i prez. 
Mościckiego. Ze strony  francuskiej w skład 
honorowych prezesów’ i wiceprezesów wcho­
dzą: prem jer francuski Herriof, am basador

W sklepach już się nazyw a —  po sezonie 
i na gw ałt ogłasza wysprzedażc. A m y właści­
wo e jeszcze nie skosztow aliśm y lata. Sprawione 
na upały przeźroczysto sukienki w iszą sm utnie 
w’ szafie i czekają na lepsze czasy. Ciągle jesz­
cze jesteśm y p rz ;• J  sezonem. Ale moda nie liczy 
się z pogodą tylko z kalendarzem . Mamy teraz, 
la to  —  dobrze, ale moda żyje naprzód, letnie 
rzeczy więc już jej właściwie n i ;  obchodzą, 
wbrew wszelkim prawom logiki. O letnie m ar­
tw iła sio dwa miesiące tomu. A że na jesi-?nne 
jeszcze za wcześnie, bo i tak  niktby jeszcze 
o t;m  myśleć nic obciął (przecie musimy choć 
troszeczkę nacieszyć się latem) więc... więc jert 
chwilowy zastój. N astrój przcdogćrkowy.

Ale że jakiś ruch w interesie musi być. 
więc coś nie coś dzieje sic i w dzi;dzinic mody. 
Przedowszystkicrn najaktualniejsza dla każdej 
kobiety kw estja: kapelusz. Każda kobieta wie, 
jak nowy kapelusz potrafi zmienić humor, od­
świeżyć. odmłodzić i zmienić charak ter nawet, 
najprzykrzejszej żony — na parę dni. dopóki 
nic przestanie być nowym.

Otóż — k toby  miał teraz kupow ać kapelusz,

francuski w W arszawie Łarocfie oraz b. pre­
m jer Tardieu.

Ogłaszając, kom unikat o otwarciu wystawy 
chopinowskiej, ..Lu F igaro ’1 pisze:

Z całego serca, zale.ca.my podobne manife­
stacjo. N iepospolity artysta  powinien być ucz­
czony przez Paryż nictyłko z i  względu na pię­
kność jego dzieł, lecz również dlatego, że jest je 
dnym z najdroższych symbolów głębokiej przy­
jaźni. jaka łączy Francję i Polskę.

-T.e M atin1’ podaj; na pierwszej stronie 
dwa portre ty  Chopina: jeden, przedstaw iający 
znakom itego kom pozytora jako 1 7 -lctniego 
młodzieńca, drugi znacznie późniejszy, kiedy 
pianista polski m iał 38 ła t.

Również ..Le Jou rna l"  podaje podobiznę 
Chopina, zaopatrzoną w notatko biograficzną.

niech broń Boże nic kupuje słomkowego. Chy­
ba, żeby to m iała być biała panam a. W ówczas 
jeszcze będzie można mieć z niej użytek, ho do 
każdej jasnej sukienki ..dobrze robi”, duże 
słomkowe ronda falują koło tw arzy, rzucając 
na nią. jasno refleksy i dodając pow ijw uośei 
całej sylwetce. Ale pozatem  —  czas słomek ju t 
przeszedł. Zaczęto je nosić w lutym , w e z u -  
wcu są już niemodne. Gdzie tu  logika? Ale 
k tóżby szukał logiki w modzie?

W najbardziej upalnych miesiącach —  lipcu 
i sierpniu — nosić będziemy m iękki; czapeczki 
z ażurowego sukna, z jedwabi na filcu, z weł­
nianego tryko tu  —  kapelusze góralki z niałern. 
sztywnem rond mi. obciągnięto wełnianą żo­

rżeta.. z miękka główką. Mają te kapelusze tę 
zaletę, że po zdjęciu z głowy robią się zupełnie 
płaskie i dają się 7. łatw ością zapakow ać de 
walizki. Czapeczki z żorżety przybierane są 
często włóczką.

W spraw ach kapeluszy co rok niezmiennie 
pow tarza sie ta  sama historja. Na wiosnę, spra­
wiając sobie kapelusz, mamy piękne postano­
w ieni; dobrania go sobie tak , aby pasow ał „do

w szystkiego11. Wiec kupuje sipc albo czarny, al­
bo granatow y...

— Tuk. granatow y to będzie i do ko.-tjumn 
i do [Jaszcza —  myślimy. -  A i nawet !■» 
letnich sukienek. Żeby go ożywić, da mu Ae 
białą wypuslcezkę przy w stążce.’ Albfi podbij;! 
się czoinś białeni. To zawsze odświeża...

Takie postanowienie trw a do czerw ia, p - 
tero widzimy, ż ; kapelusz ..do w szystkiego” 
niefylko się opatrzył i znudził, ale wygląda ja ­
koś ciężko i ..zimowo1', i wtedy okazuje s>. 
że potrzebna je st jeszcze biała panama i jakaś 
kolorowa czapeczka. A w .dodatku, w tym roku 
wszystko j 's t  takie tanie!

I mija rok. i przychodzi wiu.-ua — i znowu 
naiwnie wierzymy, że sprawimy sol/ie k.aprilis; 
..do wszystkiego*1. Anita.

E K S P E D Y C J A  LUTNICZA CZESKIEGO  
B \D A C Z A  P O L A RNE G O

Młody czeski badacz polarny ..dr. Ynjtp.el . 
który brat udział w słynnej rksp■•dycjj Rydrt 
00 bieguna południowego, zamierza z k o h \ in  
li; ca b. r. podjąć sann dzielna wyprawę hUel- 
c /ą  do K anady i Alaski. ’/, końcem lipca roz­
począć m a z Kanady etapowe luty w yw iai w  
c: c.

fpori.
Zwycięstwo Jędrzejowskiej i porażka 

Tłoczyńskiego.
GOCHET POKONANY.

Środę w dalszym ciągu turnieju teniso­
wego w W i m biedo nie grali zarówno Tloczytiski 
jak i Jędrzejow ska.

Murzyński miał jako przeciwnika znakomi­
tego Am erykanina Allisona, z którym przegrał 
w trzech setach 6:8, .'1:6. 2:0. 7,w \ e ir/ea  gór >- 
wal nad mistrzem | \ J - k i  rutyną, Tloczytiski 
w ykazał jednak tak piękny styl gry. że wy w -  
lywał entuzjazm publiczności.

W skutek dzisiejszej porażki Tloczytiski od­
parli od dalszych rozgrywek.

Jędrzejow ska walczyła z doskonalą angi-1- 
ską tenisistką, Ritlley, odnosząc piękne i łatwe 
zwycięstwo w 2 setach 6:2, 6:4.

W obec d z is ie jszeg o  zwycięstwa Jędrzejow ­
ska. dochodzi do finału w swej ósemce i rozegra 
mecz z prowadzącą w tej osem r • Niemką Krah- 
winkel. W razie pokonania jej Jędrzejow ska 
weszła by dr* ćwierćfinału o mistrzostwo ko­
bieco, 00 byłoby już samo przez s :o wielkim 
sukcesem, albowiem wówczas Jędrzejow ska za­
liczałaby się do S-miii najlepszych kobiecych 
rakiet, św iata.

Rcwnocześrii > w ramach tego sam ego tur­
nieju tmiisow ego sensację niebywałą wyw ołała, 
niespodziewana porażka najlepszego tenisisty  
św iata, fra n cu z a  Cochet.

Cochet przegrał do znanego tenisisty (dou- 
blisty) Collinsa (Angljn) w czterech setach: 
2:6. 6:8. 6:1). 3:6.
A^Żwfęiąśt.wo Collinsa jest, tern dziwniejsze, 
ż e - tenisista ten nigdy ni - był uw ażany za ba"- 
dżo dobrego singlisto.

Pierwsze potknięcie Rapidu.
I zJiprirtiąjąe wmzoraj-zą krótką wiadomość 

o spótkaiiiw <'rnećrM‘z Rapidmn natlmieuTć 11 u  
Icży że Wiotlcńc/yicy wystąpili bez Kaburk.i, 
a C racocia bez najlepszego swego gracza Ci­
szewskiego. Również .Mysiaka zastępował Jo  
przerwy Zastawniak.

Lo przerwy lekka przewaga Craeuvii. A tak 
jej stw arza ciągle niebezpieczne lecz uiewyzy- 
skiw ano sy tuacje nod bram ką gości, doskona­
le jednak  bronionej. Pierwszą bramkę dla Ra- 
pidu zdobywa Sohopncr w 15 .minut po puukeię 
'dobytym  prz;z Malczyka. MĄnik 1:1 utrzym u­
je się do przerwy. Po zmianie pól Cracocia 
zachowuje w dalszym ciągu inicjatywę. Mimo 
to udało się W iedeńczykom uzyskać prowadze­
nie przez Yesrdika. C racoria dopingowana, 
przez publiczność w yrów nuj; przez Zielińskie­
go. (Najpiękniejsza bram ka dnia).

Rapid naogół zawiódł; W iedeńczycy praw- 
dopodobnie są  przemęczeni zbyt Pcznemi spo t­
kaniami. Sędziował p. krezyński.

SCHMELLING UTRACIŁ BOKSERSKIE .MI­
STRZOSTWO ś w i a t a .

Donosiliśmy o tem w numerze wczorajszym. 
Szczegóły tego spo tkania przedstaw iują się na­
stępująco. Na mecz przybyło około pól miljona 
osób. Kilkuset- policjantów regulowało ruch na 
stadjoni;,

ŚMalka trw ała przez piętnaście rund. Zakoń­
czyła się oficjalnym zwycięstwem Scharkeya 
n a  punkty. Z pośród trzech sędziów dwaj opo. 
wiedzieli się za zwycięstwem Amerykanina, 
jeden — za Niemcem. Wskutek* tego przyzna­
no zwycięstwo Am erykaninowi.

Mimo takiej decyzji sędziów —  publiczność 
była zdania, że Schmelling miał przewagę zde­
cydow aną i że raczej on winien być uznany 
zwycięscą. Decyzja sędziów’ zdziwiła widzów.

71loda.
W sezonie przedogórkowym.
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to  słychać
r r  y t ^ a ^ o m e .

P i ą t e k  2 4 : Nar. św. Jana.
S o b o t a  25: św. W ilhelma ap.
S o b o t a  25: W3ch. słońca o godz, 3.38, za­

chód o godz. 20.27.

K Ą PIELE W W IŚLE, M agistrat oznaczył 
odpowiednicmi tablicam i miejsca do kąpieli w 
Wiśle w sezonie letnim  b. r. K ąpanie się w 
innych miejscach poza miejscami oznaczonemi 
jest zakazano, a  kąpiel dozwolona jest tylko 
przy sranie wody 2.00 m. poniżej 0. przy wo- 
dowhkazie umieszczonym przy starym  drew­
nianym moście. P.liższe szczegóły dotyczące 
kąpieli zaw arte  są w rozplakalow anom  rozpo­
rządzeniu Nłcstosującfi1 się do przepisów lego 
rozporządzenia karani będą po myśli obowiązu­
jących przepisów.

PRZEBUDOW A DROGI KRAKÓW  — 
MYŚLENICE. Ja k  sio dow iadujem y, d roga 
z K rakow a 'd o  M yślenie będzie już w n a j­
bliższym tygodniu zam knię ta na przeciąg 
dw óch la t a to z powodu przebudow y. Ko­
m unikacja  m iędzy K rakow em  a M yślenica­
mi odbyw ać się będzie  albo przez Ś w iątnik i 
a lbo  przez Dobczyce.

w a ż n i ; d l a  w y c i e c z e k  p r z y b y ­
w a j ą c y c h  DO KRAKOW A. B łąkanie się 
wycieczki po K rakow ie bez przew odnika, to 
s tra ta  czasu i obojętno  przechodzenie kolo 
w spaniałych pom ników  naszej przeszłości. 
W  pelnem  zrozum ieniu  te j m isji ku llu ra lno- 
ośw iatow ej Sekcja W ycieczkowa To warzy 
siw a Szfeoly L udow ej poleca wycieczkom in­
teligentnych — w yszkolonych przew odników  
(akadem ików ) po hisloryrznych zabytkach 
K rakow a i okolicy. Zgłoszenia przyjm uje 
i inform acyj udziela  Sekcja W ycieczkowa 
T. S. L. K raków , ul. św. A nny 5. U . p.

PRZERW A W DOPŁYW IE PRĄDU. Ele­
ktrownia, Miejska zawiadam ia, że : powodu r“- 
konstrukeji stacji transform atorow ej przy ul. 
Zwierzynieckiej zostanie wstrzymany dopływ 
prądu dnia 2(i b. ni. (niedzicki) od godz. ó -t.j 
do Woli Justow skiej, di> IY/.egorziiJ i dn Bio- 

• do Woli Juslow skio j,-do  Przeogrzal i do Bie­
lan.

US1LOWANE SAMOBÓJSTWO Z BRAKU 
ŚRODKÓW DO ŻYWA. Niej. Sumień M idul, 
72-letui robotnik wskCwzyl oucgilaj do Wisły 
opodal mostu Dębu idei ego w 'zam iarze sauio- 
bójezym. D esperat został w \ ratow any przez 
strażnika miejskiego. Przyczyną naftowanego 
samobójstwa Dyl brak środków do życia.

UCIECZKA UMYSŁOWO CHOREGO. Fr.1i:- 
'“iszek y trauh, roitiik z powiatu mieleckiego 
•zawiadomił policje, że jego 21 letni syn Jan , 
chory umysłowo zbiegi w niewiadomym kie­
runku. Prawdopodobnie przebywa on gdzieś w 
Krakowie.

ZDEERAUDOWAŁ DEPOZYT. Pancerz '/ .m 
fja, la t 2(1, 'Madalińskicgo 16 doniosła, polF ji, 
że dala Jo  przechowalna Eleonorze, Stolarskiej 
(M adalińskicgo 16), kw otę 121)0 zł., z ,k tó rą  ro 
k w o tą . S to larska zbiegła w niewiadomym kie­
runku. Dochodzenia w foku. ,( |

Niezwykłe zarządzenia kuratora krakowskiego.
N iem al w  przeddzień zakończen ia roku szkolnego — pozba­
w iono dużą grupę m łodzieży  prawa przejścia  do w yższej klasy?

-oo-
Z AW IADO M IENIA I KOMUWIKATY.

DYREK CJA PAŃSTW. . GIMNAZJUM IV. 
INl. II. SIE N K IE W IC Z A  w , K.Kłk.owic. f7.a\viad i- 
inia, ż.e egzam iny prywatne, wmlcc zakonc/.cnia 
roku szk. dn. 28  ezorwś.WBK.^—  odbędą się  
dnia 27 czerwca o godz. 8-me.j, rano.

W YSTAW A PRAC I C ZEM C  PAŃSTW . 
ŃZK O ŁY Z.Y4Y. ŻEŃSK IEJ w  K rakow ie, ul. 
Syrokom li — odbędzie się w dn iach : 24, 25, 
26 bm. w godz. od n —B5 i 16—13. O tw arcie 
"u s tąp i 2 t  bm . o godz. 10-ej rano. P okaz prac, 
"c je n ic  S em inarjum  G ospodarczego odbędzie 
s ’ie 2 1 bm.

PRZED  W YJAZDEM  UCZNIÓW GIMNA­
ZJA LNYCH NA KOLON.]E W AKAO. W PO 
RĘlU E W IE L K IE J. W sobotę 25 b. m. zgro­
m adzą się  wszyscy uczniow ie, przyjęci na 
K olonję w akac. w P o rę b ie  W ielk iej, w g im ­
nazjum  V III ul. S lńdencka 12. o godz. G-tej 
■wlecz, (w au li Z ak ładu ), gdzie otrzym ają 
szczegółow e inform acje zw iązane z ich przy­
jęciem  j pobytem  na K olonii wakac. w P o rę ­
b ie  'W ielkiej, w e w torek  zaś, t. j. 28 czerwca 
zgrom adzą się  po raz d ru g i w leni sam em  
m iejscu , o tej sam ej porze i p rzedstaw ią  sw e 
roczne św iadectw a szkolne .

ZJA Z D  ZW IĄ ZK U  NARCIARSKIEGO. 
W  d n iu  26 b. m. o godz. 10-tej p rzedpoł. od­
będzie się  w sa li rady  m iejsk iej w K ra k o ­
w ie o tw arc ie w alnego zjazdu delega tów  P o l­
skiego Zw iązku N arciarskiego.

WYCIECZKA WŁOSKA Z MEDJOLANU 
PRZYJEDZ1E DO KRAKOWA. Do Krakow a 
m a przybyć z początkiem września bież. roku 
w ycieczka członków Izby handlowej polsko- 
włoskiej wr Mcdjolanic. Z K rakowa, w ycieczki 
uda sic do W arszaw ę. Gdym i Gdańska.

..O Z JA W ISK U  lłAM ANA". W  sobotę, 
25 b. m. o godz. 47-lej w w ielk iej sali w y­
kładow ej Z akładu  Fizycznego U. J. (G ołę­
b ia 13) odbędzie się posiedzenie K rak o w ­
skiego  O ddziału T ow arzystw a Fizycznego. 
Na porządku  dziennym  re fe ra t p. S. Dohiń- 
skiego pod ty t.: „O zjaw isku  H am ana", oraz 
w ybór delegatów  na W aln e  Z grom adzenie 
P olskiego T ow arzystw a Fizycznego.

S fe ry  ro d z ic ie lsk ie  w  K ra k o w ie  zo ­
s ta ły  z a a la rm o w a n e  w  d n iu  w czo ra jszym  
w iad o m o śc ią  o w y d a n iu  p rz e z  w ła d z e  
sz k o ln e  w p ro s t  n ie p ra w d o p o d o b n e g o  za ­
rz ą d z e n ia .

P o ja w ił s ię  m ia n o w ic ie  o k ó ln ik  K u ra ­
to ra  k ra k o w s k ie g o  do  d y re k c ji  g im nazjów , 
w  m y śl k tó re g o  u cz n io w ie  i u czen ice  
k la s  7 -n iych  tych za k ła d ó w , o ile n a  p o d ­
s ta w ie  p rz e p ro w a d z o n e j już. o s ta tn io  k la ­
sy fik ac ji zo s ta li '„ n a o g ó l"  u z d o ln ie n i do  
p rz e jś c ia  do  k la sy  n a s tę p n e j,  a  w ięc  k tó ­
rz y  z je d n e g o  p rz e d m io tu  o trzy m ali no tę  
n ie d o s ta te c z n ą , m ają  być n ie  d o p u sz cz en i 
do k la sy  8 -m ej i w ro k u  n a jb liż szy m  będą  
m u sie li 7-iną k la sę  p o w tarzać . P o n ie w a ż  
w  w ie lu  g im n a z jac h  k ra k o w sk ic h  liczba 
ta k ich  w ła ś n ie  u cz n ió w  i u c z e n n ic  „ n a ­
ogól u z d o ln io n y c h "  je s t  b a rd z o  zn aczn a , 
z a rz ą d z e n ie  w ład z  szk o ln y ch  z a g ra ż a  c a ­
łym  d z ie s ią tk o m  m ło d z ieży  i s tw a rz a  d la  
n ich  n a jz u p e łn ie j  n ie s p o d z ia n ie  sy tu a c ję  
w p ro s t d ra m a ty c z n ą . T a k ż e  i g ro n a  n a u ­
cz y c ie lsk ie  p rz y ję ły  z a rz ą d z e n ie  lo, s ta ­
w ia ją c e  je  w w ie lu  w y p ad k a ch  w p rz y k re j  
sy tu a c ji —  ja k o  p o w aż n y  b łą d  z p u n k tu  
w id z e n ia  p e d a g o g ic z n e g o : N ie je d e n  z. n a ­
uczycie li p ra g n ą c  z je d n e j s tro n y  p rz y ­
n ag lić  u cz n ia  d o  p o g łę b ie n ia  p ra c y  nad  
p rz e d m io te m , W k tó ry m  uczeń len  w y k a*  
zyw ał s ła b s z e  n ao g ó l zdo lnośc i, z d ru g ie j  
je d n a k  s tro n y  licząc  sio  z  tom , że n o ta  
n ie d o s ta te c z n a  n ie  b ę d z ie  p rz e sz k o d a  d la  
n ieg o  w  p rz e jś c iu  d o  k la sy  w y ższe j —  
k la sy fik o w a ł go . .n ie d o s ta te c z n ie "  boz 
tych sk ru p u łó w , ja k ie b y  z a is tn ia ły  g d y b y  
w icd /.ia l, że n o ta  la k a  sp o w o d u je  p o w ta ­
rz a n ie  k la sy  p rz e z  u cz n ia .

P rz c d e w sz y s tk ie m  je d n a k  n a rz u c a  sio  
p y ta n ie , czy je s t  d o p u s z e z a lu n n , czy je ś l i  
lo do  p o m y ś le n ia , a b y  b lisk o  na 24 g o ­
d z in  p rz e d  z a k o ń c z e n ie m  ro k u  szk o ln eg o ; 
po p rz e p ro w a d z o n e j k la sy fik a c ji w y d an o  
z a rz ą d z e n ie , o  lak  d a le k o  s ię g a jący c h  d la  
m ło d z ie ży  s k u tk a c h ?  P rz e c ie ż  n ig d z ie , 
w ż a d n e j d z ie d z in ie  s to su n k ó w  p n h lirz n o -  
ezy p r y w a tn o - p r a w n y c h  b y ło b y  n ie  do  
p o m y ś le n ia  la k ie  z a s k a k iw a n ie  z a in te r e ­
so w a n e j s tro n y , a  wr d z ie d z in ie  sz k o ln ic ­
tw a i w y ch o w an ia  je s t  m ożliw en i że p o ­
zb aw ia  sio  p o w ażn ą  g ru p ę  m ło d z ieży  je j 
d o n io s łe g o  p ra w a  w ch w ili, g d y  o n a  ju ż

s p o k o jn ie  m in ia  ro zp o cząć  w y p o czy n ek  
w a k a c y jn y ?  Czy n ie  by! e w e n tu a ln ie  czas 
n a  lo ch o ć b y  w  o k re s ie  p ó łro cz a , lu b  bo­
d a j p rz e d  o s ta tn ie m i k o n fe re n c ja m i k w a ­
lif ik a cy jn e m u

B e z c e re m o n ja ln o ść , ja k a  tc h n ie  o k ó l­
n ik  w y w o ła ła  z ro z u m ia le  a o g ro m n e  po 
ru s z e n ie  w śród  s fe r  ro d z ic ie lsk ic h  n a s /e ­
go m ia s ta . G dy d la  w y ja ś n ie n ia  sp ra w y  
z w ró c iliśm y  s ię  do  K iira to rju m  k ra k o w ­
sk ie g o , o św ia d cz o n o  n am , że o k ó ln ik  
la k i rze czy w iśc ie  s ię  u k az a ł, je d n a k  b liż ­
szych  je g o  m otyw ów  n ie  u m ia n o  czy n ie  
ch c ia n o  nam  p o d ać  z p o w odu  n ie o b e c n o ­
ści k u r a to r a  b aw ią ce g o  w W a rsz a w ie . Dy­
rek c je - g im n a z jó w  k ra k o w sk ic h , do  k tó ­
rych  z k o le j  i zw ró c iliśm y  się , z a k o m u n i­
kow ały  n am , że do  w y d an y ch  z a rz ą d z e ń  
m u szą  s ię  za s to so w ać . .Jak za ch o w a ją  się  
w obec lego  z a rz ą d z e n ia  p o szczeg ó ln e  za­
k ła d y  i ja k ie  k ro k i p o d e jm ą , n a rą z ie  n ic  
da  się  u sta lić , g d y ż  d y re k c je  do te j chw ili 
gdy  to  p iszem y , n ie  m ia ły  je szcze  m ożno­
ści z o r je n lo w a n ia  s ię  w now ych  z a rz ą d z e ­
n iach .

N ad m ien ić  n a leż y , że w śró d  s f e r  n a u ­
czy cie lsk ich  p rz e w a ż a  o p in ja , iż z a rz ą d z e ­
n ie  to  je s t  b le d n e m .

Bałagan z terminem zakończenia roku 
szkolnego.

O niebywałym clmosie, jak i panuje w szkol 
nictwic św iadczy jaskraw o tu, co się dzieje 
obecnie ze sprawą, term inu zakończenia roku 
szkolnego. Dyrekcje poszczególnych zak ła­
dów szkolnych przygotow ane były początkowo 
na ukończenie roku szkolnego w dniu 28 cz’ r- 
wea. A toli później, drogą, pryw atnych  informa­
cji z W arszawy dowiedziano sic, że koniec ro­
ku będzie w dniu 25-go czerwca i i i  len t-r-  
luiti jest m iarodajny. Odpowiednio do tej grabi­
ny poszły przygotow ania w poszczególnych 
szkołach, tak  c.o do klasyfikacji, św iadectw  
jak i szeregu czynności z zakończeniem nauki 
związanych. Nagle przyszła decyzja, władz, żo 
rok szkolny kończy się w dniu 28 czerwca... 
Pochodzi lo oczywiście stad. że termin rozpo­
częcia. i ukończenia, roku u sta la  się u nas za 
każdym razem z osobna, często w ostatn iej 
chwili. Nie trzeba dodawać; jak ie  lo  zamiesza­
nia wprowadza w stosunki .szkolnictwa.

Pieniny pierwszym w Europie
granicznym  parkiem  narodowym .

Uroczysty ak t ogłoszenia parku, odbędzie się dnia 10 lipca b. r.

Dzięki Klaraniom Państwowej Rady Ochro­
ny Przyrody, a, także Towarzystwa, T atrzańskie 
go w Krakowie, odbędzie się w krótce, bo w 
pierwszej połowic lipca br, uroczysto ogłosze­
nie granicznego parku narodowego w Pieni­
nach, a  to dzięki sfinalizowainiu odpowiednich 
przygotow ań ze strony Czechosłowacji.

Po stronic polskiej istnieje już park naro­
dowy. M inisterstwo rolnictwa wykupiło z rąk 
właścicieli pryw atnych najpierw Krościenko z 
parfją Pienin, przylegającą, do Dunajca /. głów­
nym szczytem  —  Trzem a Koronami, a  następ­
nie wykupiło część północną Pienin, należącą 
do dóbr Krościenko. W ten sposób cala środko­
wa część Pienin po stronie polskiej jest już par 
kiein narodowym  od dwóch lat. Form alnie od­
było się to  na skutek rozporządzenia ogłoszo­
nego niedawno w „M onitorze" przez m inistra 
rolnictwa.

Państw ow a Rada Ochrony P rzyrody czyniła 
ud daw na staran iu , aby do istniejącego po stro 
nic polskiej rezerw atu, przyłączyła sin Czecho­
słowacja. Obecnie spraw a ta dochodzi do sk u t­
ku, t. zn., iż. d ruga część Pienin, położona na 
północ od Czerwonego K lasztoru, nad przeło­
mem Dunajca przez Pieniny ma być uznana 
za P ark  Narodowy.

W dniu 10 lipca br. spotkają się ua granicy 
obu państw , w Czerwonym Klasztorze, delega­
cje urzędowe polska i czechosłowacka, by do­
konać ak tu  połączenia obydwu części Pieniń­
skiego Parku Narodowego w jedną całość.

W następstw ie tego ak tu  przewiduje się 
stworzenie komisji wspólnej polsko-czechosło­
wackiej, k tó ra  czuw ać będzie nad całością i nic 
tykalnością przyrody w Pieninach, oraz normo­
wać będzie ruch tu rystyczny  w tym pogranicz­
nym parku narodowym.

Zaznaczyć nałoży, że będzie to pierwszy 
w Europie pograniczny park narodow y. Podo­
bno parki, na granicach państw  położone, istn ie 
ją  dotychczas ty lko: w  Ameryce północnej, na 
pograniczu Stanów Zjedu. i K anady  ft. zw. 
P ark  Narodowy Lodowców), oraz w  centralnej 
Afryce, na pograniczu posiadłości Belgji i An-
sTi" .  .

Rychle załatw ienie tej spraw y m a znacze­
nie tern większe, że dw a państw a słowiańskie 
będą pierw,szemi w Europie, k tó re  doszły do 
porozumienia w spraw ie parku granicznego. 
W sierpniu bież. roku n a  kongresie alpinistycz­
nym w Clatim<fliix m ają to  sam o uczynić Niem­
cy. mianowicie przez ogłoszenie parku narodo­
wego na granicy B aw arji i Tyrolu.

Kasjer tramwajów miejskich Zachara
sk azany na p ó łtora  roku w ięz ien ia .

W czoraj odbyta się rozprawa karna prze­
ciwko Stanisławowi Zacharze, byłemu, kasjero­
wi K rakow skiej Miejskiej Kolei E lektryczne;, 
oskarżonem u o sprzeniewierzenie kw oty 70.000 
z!, na szkodę K. K. M. E. oraz kw oty  47.688.25 
zl. na szkodę funduszu Em erytalnego P racow ­
ników tram waju krakowskiego.

W edług aktu  oskarżenia Z achara od kw iet­
nia 1©BQ r- do stycznia 1932 m iał przyw łasz­
czać sobie gotów ką po 3— 4 tysiące złotych 
miesięcznie, zarówno z K asc Głównej Tram ­
waju. jak i z Kasy Funduszu Em erytalnego 
P r a po wni k u w Tram w aj o w y cli.

/, przesłuchania tak  oskarżonego jak i 
świadków wynika, że oskarżony codzienni- 
„tym czasowo" ołówkiem zam ykał księgę kaso­
wą tak , że w miarę zmian w poszczególnych

pozycjach, zam knięcia ołówkiem zmieniał, a 
saldo zawsze było takie same. Dopiero z koń­
cem miesiąca ustalano rzeczywiste saldo.

Taksam o pieniądze z Funduszu Em erytal­
nego były zmieszane razem -  pieniądzmi kaso- 
wemi i sta le były brane do działu ogólnego. Z 
tego powodu płacono z fu n d u szu  Em erytalne­
go rachunki ogólne i odw rotnie. Oskarżony 
m iat bowiem w każdej chwili dostęp tak  do 
ksiąg jak i do kasy.

Po zamknięciu przewodu sądowego zabrał 
glos p rokurato r dr. Kuc i uzasadnił żądanie 
ukarania oskarżonego. Obrońca dr. Schoen- 
w etter w dłuższym wywodzie w ykazywał, że 
oskarżony nie miał zamiaru przywłaszczyć so­
bie tycli pieniędzy, lecz tylko „chciał je po­
ż y c z y ć 1 na pokrycie weksli, pochodzących

z interesu jego fabryki m akaronu „Kologna“< 
oraz że chciał zabezpieczyć w ten sposób przy­
szłość swojej żony, ponieważ na tych właśnie 
wekslach było także żyro jego żony. Gdyby 
oskarżony byt aresztow any o parę dni później, 
to mógłby pokryć cala. wziętą z kasy gotów kę, 
albowiem miat dostać 10.000 dolarów. W za­
kończeniu swego przemówienia obrońca apelo­
wał do litości T rybunału nad losem żony >  
skarżonego i czw orga drobnych dzieci. T rybu­
nał po naradzie uznał oskarżonego Zacharę 
winnym zbrodni sprzeniewierzenia kw oty 
117.688.25 zl. i zasądzi! go na karę półtora 
roku ciężkiego więzienia.

Jak o  okoliczności łagodzące przyjął Trybu­
nał nienaganną przeszłość oskarżonego, przy- 

I znanie się do winy. oraz to. że szkoda została 
■ całkowicie zabezpieczona. 'D yhnnalow i prz»- 
| wodniczG s. o. dr. Jek , wotowali sso. Pilarski 

i Zacharski.
■Sprawę bankructw a fabryki ..Bnlogna’’ wy­

łączono i będzie ona przedmiotem osobnej roz­
prawy.

Oskarżony przyjął wyrok spokojnie.
— — 00— ——

R E P E R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K IE G O .
Piątek: Teatr z powodu próby nieczynny.
Sobota: „Opowieści Hoffmana11 (promjera —- 

gość. wystąpi:}, pp.: Ada Sari: Hugo Zather; T. 
Szymonowie?, i A, Mazanek),

W niedzielę “26 b. m. dany będzie „Cyrulik 
Sew t-kć’.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .
ŚWIT: I. ;:W szponach tygrysa". II. ';;W sercu 

Azji“.
WANDA: „Bunt sumienia".
APOLLO: „Ulubieniec Bogów" (Emil Jan-

nings).
SZTUKA: ..Królowa dancingów".
PROMIEŃ: „Ostatni walc".
BAGATELA: „Dr. Jekyll i Mr. Hyde"
ADRIA: „Anna Karenina" (Greta Gsrbn).
SŁOŃCE: „Załoga śmierci".
UCIECHA: „Plan 47".
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1,OPOWIEŚCI HOFFMANA" — XVIII. PRE­
MIERĄ OPERY KRAKOWSKIEJ. Jutro. t. j.
w sobotę dnia 23 b. m. wprowadza opera krakow­
ska do swego różnolitego repertuaru operę tania- 
sieczną w trzech aktach z prologiem i epilogiem 
Jakóba Offenbacha „Opowieści Hoffmana". W pre- 
mjerzc krakowskiej czołowe partje odtworzą pp.: 
Ada Sari i Hugo Zatlier. Partnerami ich będą pp.: 
T. Szymcuiowioz i A. Mazanek. Obsady dopełniają 

*>p.: Pastómna. Wożniak: Mazurek; Kraszewski
i in. 8oenv baletowe przygotowują, pp.: iial et mistrz, 
E. Wojnar i primabalerina I. Soboltówna. lleży- 
ser ja p. J . Stępniowskiego, dyryguje dyr. Bok 
Wali ek-Wa 1 ewsk i.

^OSTATNI WALC". Kinoteatr ;,Promień" (ul. 
Podwale), wyświetla dziś i codziennie piękny, ro­
mantyczny film produkcji europejskiej p. t. ,:Oata- 
fcni walc", w którym główne role kreują znani ar­
tyści: W ille Fritseh. Liana Haid i Suzc Yernon.
' INTERESUJĄCY ODCZYT PRZED MIKROFO­

NEM KRAKOWSKIM. Działanie soli wapnio- 
wycli i fosforowych na ustrój nerwowy dziecka". 
Odczyt pod tym tytułem wygłosi przed mikrofo­
nem 'krakowskim dr. Al. Stęporraka. asystent kli­
niki neurnlogiezno-psychjatrycznej w Paryżu —
w piątek dnia 24 b. m. o godz. 19-tej.

Niejasny stan rachunków w konsumie 
miejskim.

K onsum  P racow ników  M iejskich, zalożo* 
ny w roku  1918, z pow odu trudności p ła tn i­
czych został w październ iku  ub. r. chw ilow o  
zam knięty . Członkow ie tego konsu inu , któ­
rych je st około tysiąca, spodziew ali się, że 
po chw ilow ej p rze rw ie  konsum  zostanie 
z pow rotem  uruchom iony. Tym czasem  oka­
zało się obecnie, że przyczyny zaniknięcia 
te j instytucji są  o w iele  poważniejsze niż 
sadzono. Zaczęły wychodzić na jaw  n iepoko­
jące szczegóły gospodark i, k tó re  byty tego 
rodzaju, że m ia ro d a jn e  czynniki postanowiły  
zawiesić w czynnościach płatnego dyrektora 
Konsnmu, Z dzisław a S w olkiena, k tó ry  j« d  
rów nocześnie in spek to rem  M iejskiej Akcyzy. 
W zw iązku z tem  ustanowiono specjalną 
kom isję rewizyjną, n a  k tó re j czele staną ł 
p. M uszyński, k ie ro w n ik  B iura A prow izacyj- 
nego M agistratu.

P rzy  prze jm ow aniu  przez tę K om isję ma­
gazynów' i k siąg  wyszło na jaw , że konsum  
m a niezwykłe duże zobowiązania niopokryte 
i to nie tylko na rzecz nalożylości t. zw'. 
uprzywilejowanych, ale także czynszowe, ku­
pieckie, a nawet wobec osób prywatnych. 
M. i. zostali n arażen i na s tra ty  członkowie 
dyrekcji Kousuniti, którzy ręczyli za zobo­
wiązania tej instytucji. M iedzy poszkodow a­
nymi zna jdu je  się także p rezes Rady N ad­
zorczej K onsnm u inż. Jaszczurówski, b. dy­
rek to r W odociągu M iejskiego, k tó ry  został 
narażony na s tra tę  zł. 30.000. N araz ie  s tw ie r­
dzono. że niedobory dochodzą już do sumy 
sto tysięcy zł. Od w yniku dochodzeń u s ta n o ­
wionej K om isji zależeć będzie, czy Konsum  
zostanie utrzymany i czynności jego w zno­
wiono, czy też zostanie ogłoszona upadłość 
tej pożytecznej instytucji. N iezależnie od 
tego za-docydowauem zostanie także | to, 
czy d y rek to r  K onsnm u Sw olkien bodzie po­
ciągnięty  do odpow iedzialności. (KAD.).

. o ------ —.
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50-iflcie Powiatowej Kasy Oszcz. w Krakowie

Z Ę g c ł e  j g o s i M P d a f f c s e .  i

H r o t s s t  le k a r z y  katol ickich p r z e c i w k o  
n e c m a : t u z l a n ' z m n w t .

Zjednoczenie katolickich lekarzy we LToreu- 
cji w ystosow ało protest do Ligi Narodów prze­
ciwko neom altuzjańskim  tendencjom , przejawia 
jącym  się w protokole Międ/.ynar. K am itetu 
organizacji higjeny, k tó iy  obradowa! om dawno 
w Paryżu Lekarze kato liccy  w yrażają =we obu 
rżenie z powodu zalecania przez rzeczony K o ­
m itet tak  niebezpiecznych eksperym entów, 
sprzecznych z clirześcijańskicmi zasadam i. P ro­
te s t kończy sio wyrażeniem raJz ie i. że Liga 
N arodów  me dopuści do powzięcia podobnej 
aniyrelig ijnej i wrogiej ku ltu rze tcBhwnty.

Lichwa na wsi.
Je d n ą  z najcięższych plag, na jln jdn ip j- 

szyrh do zw alczenia na wsi, jesi plaga 
lichw y pien iężnej.

J e s t to zagadnien ie , dom aaajnee -,ię jak- 
najszybszego p rzeciw działan ia. Pod cięża­
rem  drobnych naogół diueów lichw iarsk ich  
u g in a  się, m arn ie je  i g in ie  w iele d ro b n ie j­
szych, Ś rednich i w iększych w arsztatów  rol­
niczych.

Nad zagadnien iem  oddłużenia rolników 
z zobow iązań lichw iarsk ich  za-stanawia sie 
od dłuższego czasu kom itet Zw iązku organi- 
zacyj rolniczych Rziplitej.

N arazi? jednakże sku tku  nie w d a ć  
A sp raw a  je st w yjątkow o w ażna i pilna.

Spaosk snozycia cukru.
W  ciągu pierw szych 8 m iesięcy bieżącej 

k am p an ji cukrow ej, konsum eja cukru  na 
rynku  po lsk im  w po rów nan iu  z konsum eja 
w  pop rzedn im  okresie , spadła o 9.1 pro**. 
Mimo to Rząd n ie  uw aża za odpow iedn ie 
obn iżen ie  ceny cukru , chociaż ma pełnom oc­
nictw a, upo »\ ażniajace go do Jego.

Wyrok w  sprawie sporu o zarobki 
akoroowe.

vr hutnictwie Żelaznem zostanie- ogłoszony 
za parę dni.

K om isja A rb itrażow o - Po jednaw cza pod 
przew odu , inż. K ossu tha rozpa tryw ała  sp ra ­
w ę zatargu  o um ow ę zb iorow ą i obniżki 
p łac auordow ych w  hutniclw  ie Żelaznem na 
Ś ląsku . K om isja w ysłuchała wywodów obu 
s tron , pracodaw ców ' i pracobiorców , poczem 
rozpoczęły s ię  narady ław ników . Ze w zględu 
n a  obszerny  m a te rja ł i konieczność rozpa­
trzen ia  w ielu  sp raw , zw iązanych z tym za­
targ iem , oznajm iono stronom , że wyrok 
ogłoszony bęclzie za parę dni.

-------- : o ----------

Blisko m i l j r d  dolarów wycofano 
z Ameryki.

w ciągu dwóch miesięcy.
W magu ostatnich dwu miesięcy wycofała 

ze Stanów Zjednoczonych
F ran c ja 230 mlljonów doi.
A nglja 166 >9
Niem cy 34
H cłanaia 27
Ita lja 25
A ustrja 5
W ęgry 2
pozoet. państw a europejskie 157 „ 99

Razem E uropa 646 miljonćw dolarów.
K anada 108 miljonow' dok
Pol. A m eryka 104 99
W schodnia A zja 45 „ 99
P ozosta łe  k ra je  św iata 14 V

Razem w ycofano ze St. Zjpdnoczony -,h 917
m iljonów doi.

CZY MOŻLIWE JE S T  W PROCESIE KARNYM 
rozszerzenie ram  ak tu  oskarżę;da na rozprawie?

W  prak tyce sądowej zdarza się często, iż 
n a  rozprawie sądowej w ychodzą n a  jaw  nowe 
okolicznością w skazujące, iż podsądny rbok 
czynu, objętego aktem  oskarżenia, popełnił kl­
nę przestępstw o, np. dopuścił się przywłaszcze­
nia. a  jednocześnie i oszustwa. Przywłaszcze­
n i"  jest objęte aktem  oskarżeni?.- w sprawie, 
natom iast kw estja  oszustw a wyłoniła się do- 
pi°ro n a  rozprawie.

Sąd może przystąpić do natychm iastow ego 
rozpoznania nowego oskarżenia tylko za zgoda 
oskarżyciela i oskarżonego. Osk- rżony może 
więc. w myśl art. Sól K. P. R „ żądać w takim 
w ypadku odroczenia rozpraw y. Jeśli rozprawa 
zostanie odroczona, oskarżyciel wnosi nnwv 
a k t oskarżenia, odpowiednio już uzupełniony.

 Ofto---------

Giełda krakowska.
Kraków 23 czerwca. (PAT). Bank Pi liki HjjjhSO.
OFICJALNA GIEŁDA W ALUTOW A.

Warszawa 23 czerwca. Dolar nienotowany De­
wizy: Gdańsk 174.45; 171.88; 174.02: Hol«»idja
86036; 361 35: 359.-15: Londyn (32.30; 32.35); 33.49; 
32.17; Nowy Jork POD 8.93; 8.89; Nowy Jork t*- 
legrafiezme 8.91; 8 93: 8 89; Paryż 35.09; 35.18; 
35(00-, Praca 26 38: 26 14;'26.32; Bzwaicarja 175.80; 
174.23; 173.37; Berl.n prywatnie 211.95.

Komunalna Pow iatow a K asa Oszczędności 
w- K rakow ie obchodzi w tych dniach 50-Ieeie 
swego istnienia, o czem w onegdajszej notatce 
dommiliśmy. Z okazii tego jubileuszu odbyła 
sępi w ub. środę uroczysta a-kademja w sali To­
w arzystw a Ubezpieczeń przy ul. Basztowej, z 
udziałem reprezentantów  władz i szeregu insty . 
tij( ji krakow skich.

W licznych przemówieniach podniesiono świe 
t-nv rozwój Kasy, k tó ra  wśród Kas Oszczędno­
ści w Pok-ce zajmujebjedno z czołowycli rnitjsc, 
a doszła do tego .stanu dzięki w ytężonej i owoc 
nej pracy jej kierowników'. Gdy K asa ta  po­
wstawała, w lipcu 1882 roku mieściła się zale­
dwie w jednym pokoju i rozporządzała zniko­
mymi- funduszami. Z rokiem każdym  agendy i 
fundusze rosły; zwycięsko p rzetrw ała K asa 
okres wojenny i powojennej inflacji, k tó ra  po­
dobnie jak  we w szystkich insty tucjach fiuanso-

Akcje’ Bank Polski VI.
Pożyczki- 4% inwestycyjna 88.75 — 5% fa,n- 

wer-svjna 35.50—35.75 — &%; do arowa 50.7o— 
51—50.75 — 4% dolarowa 47.90—47.75 — 7 % 'sta­
bilizacyjna 43.88—44.25—43.75 — Listy Zastawne j 
Banku Gosp. Kraj. bez zmiany.

G IEŁD A  W Z U R Y fH U .
Zurych 2S czerwca. Paryż 20.19 i trzy cvwaue; j 

Londyn 18.60 i pól; Nowy Jork 5.13 i jedna czwar- | 
ta; Belgja 71.47 i pół; Włochy 26.16; łfiszpa-nis 1 
42.40; Holandja 207.47 i pół; Berlin 122.92 i pół; ' 
Rztokhom 95.50; Oslo 91.50, Kopenhaga 101.50; 
Sofja 3-73; Praga 15.20; Warsz<^va 57 50- Biafti- 
gród 9.00: Ateny 3.34: Konstantynopol 2.48; Bu­
lo reszt 3.05; Helsingfors 8.60.

Zniżka czynszów w domach miejskich 
w  Krakowie.

■Wobe-c obecnego przesilenia gospodarcz.-go 
postanowiło P iczydjum  m iasta  obniżyć czyn­
sze mieszkań w domach miejskich nowowybu- 
dowanych. S tarano się przytem doprowadzić 
do jednego poziomu wartości czynszów.1. Czyn­
sze bowiem w poszczególnych domach miej- 
dUch różniły się znacznie między sobą. Zależa­
ły  nne mhnnwucie od kosztów  budowy i w ar­
tości parceli. Zastosowano przMo obniżc"’? 
czynszów- w ten sposób, że dano mniejszy opust 
tam, gdzie czynsze już były stosunkow o m n:, j- 
sze, a większy gdzie w porównaniu z poprz<- 
dniemi czynsze hyły w yższu Stąd opust wah-i 
sie pomiędzy 10— 25 proc.

C7Y Z. l l^ P .  U. ORNIŻY KOMORNE
W SWYCH DOMACH CZYNSZOWYCH?
Zrzeszenia lokatorów , mieszkający h w do­

mach czynszowych Zupu .podjęły akcję za ob-

wm-ućiCzędiiościowych tak i tu poczyniła do­
tkliwe spustoszenia. Dziś w kłady stale rosną. 
Z końcem roku 1931 wyninily —  18.811.000 zł. 
M ajątek Knsy dochodzi dziś"', lo 2.753 ty&iącc 
złotych. Zysk w. ostatnim  roku wynosił 208 
tysięcy złotych.

Analogicznie do w zrostu w kładów rozwija 
się też działalność kredytow a instytucji. P o ­
życzki hipoteczne pod koniec ub. roku  wyno­
siły przeszło 10 milj. zt., wekslowe przeszło 6 
milj. zł. Sprawiedliwie przeprow adzona w alo­
ryzacja podniosła k redy t instytucji wśród -spo­
łeczeństwa. Ustawowy kurs w aloryzacyjny —  
(3.93 proc.) podniosła K asa dobrowolnie i dwu­
krotnie: raz do 6 i pół proc., później do 19 i 
pól procent.

Ze skrom nych początków wzrosła cło tego 
-Stopnia, iż odgrywa poważną rolę w życiu g-o- 
spodarćzem okręgu krakow skiego.

niżką czynszów, W W arszawie n a  ostatniem  
zebraniu powzięto uchwałę obniżenia kom orne­
go w łasną rękę przez lokatorów  o 25 proc- 
od 1 lipca br. Zrzeszenia lokat-orów uważają, 
że sztyw ne koję orne wobec obniżki p łac w ad­
m inistracji państw owej, kom unalnej oraz w 
przemyśle i handlu krzyw dzą lokatorów  Zupu, 
rekrutujących się wyłącznie z rzesz pracowni 
czych.

. Podobne zebranie odbyło się we Lwowie, 
gdzie lokatorzy  uchwalili żądać obniżmua czyn 
szu i w ybrali delegację, k tó ra  będzie p ę d ra k io . 
wać z Zupem. W razie odmowy postanowiono 
w strzym ać się z płaceniem komorn-ego w do­
tychczasow ej wysokość". Pozatem  uchwalono 
żadać zwrotu kaucyj. gdyż tego rodzaju zabez­
pieczenie nie jest nigdzie stosowane.

W domach Zupu w Re-Lnuo i Sosnowcu 
obniżono już czynsz o 30 proc. W  K rakow ie Za 
k ład  Ubezpieczeń Pracow ników  Umysłowych 
dotychczas czynszów jeszcz-ei nie obniżył. L o­
kato rzy  tych budynków  odbyli k  ostatnich 
dniach wiec, na k tórym  powzięli odpowiednie 
rezolucje w spraw ie obniżki.

X  J l i s f c m .

S ta rosta  r o z w i ą z a ł  sanacyjny w«en.
Okrzyki: „niech ż y j e  \ \  ilos”  m  sanacyjnem  
zebraniu. — .Głód w okolicach N iska. Ja k  
pow iat wyszedł na „radosnej tw órczości"? — 
Niesłychane zarządzenia nauczycielki gim na­

styki.
J a k  w inny oh pow iatach, tak  i u nas w pow. 

Nisko, bieda Z wiosna posucha i zimno w strzy 
m ały wegetac-ię traw y, to  też ludziska zdzie­
ra li z dachów przeszłcroczne poprawki strze­

chy, alb inwentarz doży wić. I ludność w dosyć 
wielkiej liC/.lije cierpi głód, gdyż główne śrmlki 
odżywiania się ludzi w uttejazej. oko-hcy ziem­
n iaki i żyto w [zeszłym roku nic bardzo dopi- 
?kły. Za 1° cc »ewien ozas widzimy pp gmi­
nach sckwosuraloróiw, nieraz aż czlercch. jak 
by sobie rcndez-\ ou„ w danej m iekfliw iaś. j -wy 
znaezali, a to  jeden z urzędu sjmrbówego, dru­
gi z tutzędu unezpieczeń (od ognia), trzęci z po­
wiatowe! rad y  szkolni j. a. czw arły z tymezja 
sowego wydziału poiwiatowego w Nisku. I ten 
zachoro>wał także na radosną twórczość, bo 
kiedy dawniej pracowało tarn sześć, czy też 
siedem esóh, obecnie urzęduje tam dwanaście 
osób, chociaż powiat się nic powiększył. Nic 
też dziwnego, żc wszelkie dodatki na rzecz po­
w iatu, obracać Mę'nm:-i tpmwie w ealośm na 
opłacenie porsonahi ltrzędiaiczęgo. Przedtem , 
jak twiordz.il pewien iirzędirk pow iatowy, 2Q% 
dodatków pwwial ow yeh "ysLaręaąJ® na. opła­
cenie urzędników w ydziału powiatowego, a 
80% obracano na potrzeby powiatu, dziś p r J ?  
eiwide: 80?,) przeszło idzm na pensie dla Funk 
i jouar.iuszów pow iato’ ych, a reszta dopiero, 
co zostanie, na rzecz powiatu. T awniej z, do- 
dalkow  konserwowano d re g ’ i budowa:,o nowe, 
dzisiaj powiat nakłada na ludność osobny po­
datek  drogowy, rówi, liagy się [irawie jioda.1- 
kom panslw o" , m. Podatek śeiągało się 
w (poprzednich latach z całą surowością, leez 
drogi -nieslet''. zwłaszcza po prawej stronie 
Sn,nu. są fatalne. T.ndno-ść sterka na to bardzo, 
'zwltiisz-crzu, gdy-słyszy, że funduszów drogowych 
uż.ył petwiat na inne cele i kasy  powiatu są 
puste.

W yraz swego niezadowolenia dala ludność 
tu tejsza na zebr min poselskiem, jakie i*rz,ąrJził 
starosta p. Ohitry w Nisku w doiu 12 b m. 
7-jee-baK do N iska na ten dziry\ posłowie z B. B. 
Sieradzki i Szajer, zeszło się też i luau dość 
dużo. Nic -ardzo wesoło by]0 posłom, gdyż 
im ciągle przerywano różnymi w ykrzyknikam i 
dla posłów i stronnictw a B. B nie przyjemne 
liii, a nad to  od czasu do czasu wznoszono 
grom kie Okrzyki: niech żyje W itos. Nie też 
dziwnego, że s ta rosta  widział się zmuszonym 
swój w łasny w:ec rozwiązać. To też oczom rfie 
wu rzy człowiek, gdy czyta w „Słowie pol- 
skiem “ sprawozdanie z powyższego wjeeu. na, 
k tórym  lud rze] omo ,.z żywiołowym entuzja 
zmem ośwda-dcz.ył się za rządem ”. Jes tto  już 
naprzód sfabrykowane sprawozdani . W szak 
według „Słowa Polskiego” przewodniczył wie­
cowi p. Gustaw Wklów ka. uotarjusz z Niska — 
tymeza-sem w dniu 1 ym by) ów r,an nieobecnym 
w Nisku, był bowiem w Leżajsku, a. wiecowi 
prez -owal p. Kurnik, nauczyciel z Ulanowa.

T ak w rzeczywistości wy gląda sukces B. B. 
odniesiony ' na wiecu w Nisku.

(Przyp- Red. ..Głosu Na,rodu”.   W koń­
cowym ustępie swego listu  opi uje imsz kores­
pondent zarządzenia, jakie co do ubioru dziat­
wy szkolnoj w l  lanowio. w ydala tam tejsza b a -  
ućzycielka p. B-, prowadząc z dzir-wczetami 
„wzorową lekcję’1 gim nastyki. Zarządzenia te, 
co do ubioru dziewcząt, świadczą wpneist o nie- 
idycdianem lekceważeniu prym ityw nych clioćby 
zasad przyzwoitości i prowadziłyby do zabicia 
poczucią. ft'(St|yf[u u dzieci. Szczegółów tych. ze 
względów przyrxwoiiośc-i, nie zamieszczamy).
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Sobota 25 czerwca.

Kraków 'f612-8)„ G. 11-58 Sygnai czasu, hejaał 
z Wieży Marjaekiej. prograrn na, dzibń bieżący; 
12.10 Przegląd prasy. .13.20 Płyty; 12.40 Kom me­
teorologiczny; 12.15' Kom. gospodarczy: 13 Trans­
misja z Paryża; 17 Wiadomości strzeleckie i woj­
skowe z Warszawy; 17.10 Ko.a. dla żeglugi i ry­
baków; 17.15ablueliowisko /e Lwowa; 17.'t0 Trans­
misja z ATarszawy; 18 P M y; 18.10-19 1" Trans­
misje % 'Warszawy: 19.15 Ro/.nuiitości: 19.30 Pro­
gram na dz.ień następny; 19.35 Prasowy Dziennik 
Radjowy; 19-45 uPrzeglad polityki zagranicznej 
ub. tygodnia11 omowi dr. -T. BeguJ*; 20- 21.53 
Transmisje z, Warszawy; 21.55 Wiadomości bieżą­
ce- 22.05—24 Transmisj z Warszawy.

Lnów (380.71. G. 12.45 Szkolny noiauek ra­
diowy; 15 Tran misja \  Pa.ryż.-u 17 Lwowski ’-.o- 
niuniks* strzelecki; 1 bló A"dvcja dla dzieci. Shi- 
c-howis.ko p. t. „Świętojańska noc“ liaorta: 17.40 
Mały koncert. forto|iia>nuivy w nyk. .p. Zofji cko- 
wronówny: 19.15 ..Działalność naukowa i literacka 
prof. F. Porębi-w‘ioza,“ wygj p. A. Czezowska; 
22.50 Koncert orkiestry niancletinistów „Serena­
da" pod dyr. Tl. MalcWęWag-o.

Warszawa (1411.8). 11.58 8\gnal czasu: 12.05
Program na dzień liieżący; 12.10 Przegląd prągy; 
12.40 Państw, bisiyt'6- Met.-. 12.45 Płyty: 1'.45 
K o m u n i k a t  gospodan-i," 15 Transmisja * Parrża
koncertu Ignacego Paderewskiego. pbsuCiceOnejfo 
utworom Fryderyka Giiopi-na: 17 Aiadomosci
wojskowe i strz.clcciMie; 17.10 Kom. dla żeglug; i 
rybaków; 17.15 Audycja dla dzieci ;  17 40 Frze- 
giad wydawnictw porioclvc/.nych: 18 Płyty; 18.10 
r.Rsdjokroilika11; 18.30 Afuzyli.. Niemowa z resta­
uracji „Critifal11: 19.15 R o z m a i t o ś c i ;  19.83 Praso- 
wy Dziennik Rad.jouy; 19.15 „Książka rolnicza";
19.55 Program na dzień następny. :0 Muzyka lek- 
k-a. Wyk.; Orkiestra Filharmonii Warszawskiej 
pod dyr St. Nau rota; 21.50 Prasowy Dzmnuik 
Radjowy; 21.55 Państw. Tnsi \rtiU 'lot.; 22.0.) 

Utwory Chopina w wyk. Leona Roruńskiego; 22.40 
Wiadomo,ści. sportowe* 22.o0 (Muzyka taneczna.

Katowice '408.7). G. 15 Transmisja z Paryża; 
18 Dr. K. RiFas: „DlaozOgó dzisiejsi Grecy uży­
wają dwu języków11; 19.15 M. Mikuła: Feljeton 
sportowy.

„Wanda’w i ć  Ł jk ,  Ępm  F U  SmM w  K I M O T E r T R Z T
■ ■  D Ź W I Ę K O W Y

Sw. G e r b u d y  5 .

Wielka r r ‘Y«jaeyin-a w retr-^a!
Emocjonujący dramat ilustru,ący życie ludzie, stojących poza praw em. 
— — Św iat Dodzietm w  ca łe j grobie i ja sk ra w o śc i — —

Film peien niezwykle 
sensacyjnych przygód.

Wspaniały dramat 
erotyczno - kryminalnyBuro m m m

W rolach głównych :

k u S k f  S u r o p e n a  R o b e r t s o n  Owen Hiionre oraz Edward Rob!nson
Byli pod znakiem ciągłego strachu i obawy nie znali spokoju ni w dzień ni w nocy, dziecięce 

ramiona naokoło szyji zbudzby sumienie.
P o n a d t o  w p r o g r a m i e

— — — pełna przepychu rew a tańców i śp:ewu oraz najnowszy tygodnik FOXA. — — — 
Przedstawienia o g. 5, 7 i 9 wieczór, w niedzielę i święta od godz. 3 popoi. 

Najchłodniejsza sala Krakowa centralnie wentylowana. — Cenv nuejsc zmiżone. — Pragram 41.

W sobotę 25 hm. o gudz. 3 popoł. W niedzielę 26 bm. o 11*30 przedpoł.
P O  it A N  K I  H l M O W E

M ! N 0  T 0 Y  "ou Lupę Velez. «.Bymi . , „ ?r.
KURSA OBLIGACJI.



N r Iffl -GLOS NARODU11 z dnia 2 i-go Czerwca łOGż «t>. ?

£ F o  x a m f t n i c T . i t M  k r a n i k i .

Walne zebranie Chrz.  Zw. „Odradzenie14.
W sobotę, 25 czerwca o godz. 6.30 wieczo- 

'i'ć'm w sali przy ul. Potockiego 11  odbędzie się 
zebranie członkow skie Chrześcijańskiego Zwiąż 
ku Młodzieży Pracującej „O drodzenie11. Na 
porządku dzienny] i: 1 ) Odczytanie protokołu z 
poprzedniego zebrania walnego, 2 ) spraw ozda­
cie ustępującego zarządu i komisji rewizyjnej. 
!]j wybór nowych władz, 4) przemówienie no­
wego prezesa, 5) wnioski i in terpelacje. W szy­

s tk ic h  członków uprasza się o punktualne przy 
bycie.

Stan rannych pod Łapanowem.
Dwóch ra u n y d i opuściło szpital.

W dniu  22 b. m. opuścili sszipilal ś\v. Ł a­
zarza w K rakow ie — p. F ranciszek  Zenila 
z gm iny S aw a. pow. M yślenice. Został on 
ran iony  pod W ołicą 6 -cioma k u lam i w obie 
.nogi, czasie gdy zdążał na obchód ludow y 
do Ł apanow a. Należy zaznaczyć, żc p. Żem ła 
b ra ł udział w w ojn ie polsko-bolszew ickiej 
w  roku 1920. w 5 lvm pitTku a rh le r i i .Ci . . i >■ *

O puścił rów nież szpital p. .Tózef Karcz 
z Sawy, pow. M yślenice. P. K arcz został ra n ­
ny rów nież pod W olicą dw om a kulam i 
w nogę.

Pozoslaja jeszcze w szpitalu  p. -Tan W ło­
darczyk z T arnaw y, pow. Bochnia, lat 63. 
S tan jego n ie  budzi obaw . Tom asz Sm aga 
z gm iny K rzesłirw ice. pow. M yślenice, la t 58. 
S tan jego jest ciężki, noga strzaskana, rana 
rop ieje . Alojzy Karcz, la t 32 z gm iny Saw a, 
pow. M yślenice, slan ciężki, noga strzaskana  
w- stopie. P. K arcz w roku 1920 b ra ł udział 
w w ojn ie polsko bolszew ickiej, b ra t udział 
w b itw ie  pod Biulostokiem . gdzie został ra n ­
ny w nogę, p raw ie  w lo m iejsce, gdzie  12 
la t później, t. j. obecnie pod Łapanow em . 
K utaj N ikodem , la t 22 z gm iny Żcrosław ico, 
ranny  w praw a ręk ę  i łokieć. S lan jego po­
gorszy] się znacznie. K anny gorączkuje.

Na licytacji  kosztowności  ..
Para obrączek po 8 - 2 3  zł.

W oddziale, zastaw niczym M i e j s k i e j  Kasy 
Oszczędności zakończyła się licytacja koszto­
wności. zastąwioiiye.li do dnia 80 czerwca uh. 
roku, które do lermimi licytacji ani w ykupio­
ne, :i,nj oiiiarnno nie zostały. Publiczność kupu­
jącą stanow ili niemal wyłącznie jubilerzy, oraz 
handlarze, k tórzy  okazyw ali przy tein dużą so­
lidarność. Pomiędzy licytowaucm i ki szlow ao- 
ściami pierwsze micj-cc zajęły pierścionki, oraz 
obrączki ślubne, ('cny zależnie od próby, zlobi 
w ahały się. od 8 do 25 zl. za parę obrączek. 
Sprzedano niemal w szystkie zastaw y, a bardzo 
nieznaczna ich ilość —  z powodu lcakii nabyw 
cńw — pozostała ml następnej licytacji, która 
odbędzie się w jesioni b r. Na fej josim noj li­
cy tac ji — poza zakupkm em i ostatn io  /..ustawa­
mi — sprzedano zu-lauą lo przedm iot.', k tóre 
nie zostaną, wykupiono ani opłacono do wrze­
śnia li. r., a zastawiono jo do końca roku 1931.

POBICIU AKADEMIKA W Rl/K łENM CACH .

W czw artek pod wieczór doszło do zajścia 
w Sukionicach przy jednym, ferm ów  żvduw- 
bkich. w czasie k tórego  po wymianie słów i 
sprzeczce wywiązała, się bójka. W m u lta c h ' 
bójki żydzi poturbow ali jednego z akadem ików 
i poszarpali na nim ubranie. Tnterwenrjnwula 
policja, k tóra spisała p rotoket. Sprawa znajdzie 
;się w' sądzie.

UCIECZKA 3 ZŁODZIEI.
Nocy ubiegłej z aresztów , sądu grodzkiego 

w Liszkach zbiegli trzej złodzieje, a  to: P. Ba­
naś z Kryspinów:!, 3. Jan ik  z K łokoczyna i W. 
Suchan zo .Ściejowie.

POŻAR W POW . CHRZANOWSKIM.

Pożar zniszczył zabudow ania Błażeja Bożka 
W Górowie, oraz zabudowania Ja n a  Czopika 
i Piotra P tasińskiego w Bcczynic.

Rozbrojeniowy plan Hoovera
w yw ołu je  w szęd zie  krytyczn e uw agi.

Londyn 23 czerwca. Prasa angielska ohszer 
nic kom entuje wczorajsze orędzie prezydenta 
Ifoove>ra, przedłożone konferencji rozbrojenio­
wej. nie sądzi jednak, aby propozycja am ery­
kańska została praktycznie w ykonana. W ko ­
respondencjach z Genowy dzienniki stw ierdza­
ją, żc projekt natrafi na przeszkody nie do 
przezwyciężenia.

„Tim es14 pi.-zc: ..W dziedzinie zt rojeń Jado­
wych może Anglja p ro jek t am erykański przy­
jąć  bez zastrzeżeń. C’o się tyczy zbrojeń na mo­
rzu. należałoby projekt ten poddać gruntow nej 
rew izji”.

-D aily  H erald '4 wyraża obawy, żc śmiały 
kruk prezydenta Tbicvera‘! uduszony zostanie 
w sieci zastrzeżeń i obaw. —

„Daily Telcgraph44 uważa projekt jedynie

za podstaw ę dalszych pertraktucyj.
-N ew s Chronicie" sądzi, że /.kolei powinna 

F rancja zrobić swoje, aby uwolnić świat od 
przekleństwa, ciężarów zbrojeniowych.

„M oming Post*' trak tu je  p ro jek t H oocora 
ironicznie i stw iedrza, że oszczędność kosztem 
bezpieczeństwa byłaby krokiem  bardzo nieostro 
żiuym i nierozsądnym .

Londyn 23 czerwca. „F inancial News44 do­
wiaduje się. że Francja uzależnia swój udział 
w pom ocy finansowej dla A nslrji od przyjęcia 
następujących w arunków : 1) A ustria miałaby 
się w yrzec na 10 la t unji celnej z Niemcami 
i 2) W ielka Brj tanja m iałaby się zobowiązać 
do udziału w akcji kredytow ej dla Polski i 
państw Małej E nten ty .

„To manewr przedw yborczy"— twierdzą Francuzi
Paryż. 23 Czerwca. Omawiając projekt pro 

zydenta Hoovora, prasa francuska stwierdza, żc 
jest on zwyczajnym manewrem przedw ybor­
czym, k tóry  naw et rv W aszyngtonie nie znaj­
dzie życzliwego przyjęcia.

„M atni44 pisze: W idocznie [b>over zapom­
niał, że konferencjo m iędzynarodowo zwołuje 
się w tym  celu, aby dyskutow ać, a nie po to, 
aby przy jmować dekrety- do wiadomości.

„C eu rre44 oświadcza, że cd Francji żąda sio 
ustąp-dw pozytywnych, obiecując jej w zamian 
nieuchw ytne ulgi w przyszłości.

„P etit Parisien4’ zauważa, żc gdyby plan a- 
m erykaiiski przedłożony został konferencji roz­
brojeniowej równocześnie 7, projektem francu­
skim. f. j. przed przeszło 5 miesiącami, byłby 
miał może jakaś wartość. Dziś natom iast nie 
można go ocenić inaczej jak jako  manewr w y­
borczy'.

„Echo de P aris44 pisze. że. ltoover traktuje, 
llerrio ta w dziedzinie rozbrojenia tak samo jak  
Rna.ndn w dziedzinie długów wojennych. T a k ż e  
ten dziennik dochodzi do konkluzji, żc Hoovę- 
rowi c,lu dzi o efekt przedwyborczy.

dedynic eocjałkżlyózny „Populaire44 odnosi 
sie do projektu F luorem  przychylnie i nawo­
łuje odp/cwicilziaiiiych min.isUrów francuskich 
do zaniechania oporu i wyrażenia zgody bez, 
dalszego odw lekania w rozwiązaniu kweęfji 
rozbrojeniowej.

ULTIMATUM HOOYERA T ULTIMATUM 
PAPENA.

W arszawa, 23. 6 . (Tclef. wl.) Z Lozanny 
uad-jszly alarm ująco depesze do Paryża, o po­
dwójnym. jak  się wyraża ..Journal des Debata ’ 1 
-coupę dc thc.ulro11. 7, jednej s t r o n y  ultim atum

Hooyera, dom agające się od Francji zreduko­
wania licz ybności annji i budżetu wojskowego
0 25 do 50 proc. i to pod groźbą obostrzeń 
finansowych zobowiązań Francji wobec Ame­
ryki, z drugiej strony ultim atum  Papeua. żąda­
jące całkowitego anulowania długów i odszko­
dowań bez żadnej rekom pensaty w jak ie jko l­
wiek dziedzinie. Wreszcie Anglja i W łochy so­
lidaryzują się na całej Unji z roszczeniami A- 
m sryki i Niemiec. To tragiczne! wola Bornns. 
H erriot napewno nie poświęci żywotnych in­
teresów' bezpieczeństwa. Francji ani interesów 
gospodarczych i d latego spodziewać sic należy 
albo dram atycznych incydentów  albo poprosili 
wyjazdu delegacji francuskiej.

Arty k u ł  pos. Popiela w ,.Aube“ .
AA „Volon(e‘‘, dzienniku wybitnie g trm ano- 

filskim zamieszczono arty k u ł w stępny pod ty ­
tułem „R ew izja tra k ta tu  w ersalskiego1’. Trz.e- 
ba, pisze „V olonie“, skończyć z widmem E u­
ropy 7, Pomorzem. Jeżeli P o lska ubiega się. o 
pożyczkę we Francji, niech najpierw  ustąpi 
Niemcom Pom orza (lik Nikczemnemu artyku ło ­
wi „Vo!onfe“ przeciw staw ia „Action Francai- 
so“ artyku ł b. posła Popiela, zamieszczony w 
katolickim  dzienniku ,.L4Aube44. J e s t  rzeczą 
znamienną, żc organ h. m inistra Champctiera dc 
Bibfts. zwolennika zbliżenia z Niemcami w ydru­
kow ał artyku ł Popiela, w ybitnie anfyniemiecki
1 zapew niający Francję, ż.e zarówno opozycja 
polska jak  i całe społeczeństwo stanie niurein 
w obronie Pomorza. A rtykuł Popicia n a p i s a n y  
źródłowo, redakcja  zaopatrzyła kom entarzem , 
św iadczący o tein, że w yw arł pożądane, bo moc 
oe wrażenie.

Ważne konferencje Herriota z Mac Donaldem.
Lozanna, 23 czerwca. Psem jer francuski 

Herriot, m inister skarbu  Germain .Martin, pro- 
m.jcr angielski Mac Donald i m inister handlu 
Runciinau odbyli dziś przedpołudniem konfe­
rencję, k tó ra  trw ała 2 i pół godziny, poczym 
po południu została wznowiona.

Hcrriot, k tó ry  ju tro  wyjeżdża do Paryża, 
weźmie w sobotę udział w posiedzeniu rady 
ministrów a w poniedziałek rano powróci do 
Lozanny.

OFICJALNY KOMUNIKAT.
Lozanna, 23 czerwca. Po dzisiejszej konfe­

rencji francusko-angielskiej w ydany zostai 
przez delegację angielską kom unikat, który

chwilowo odroczone, aby dać delegacji francu­
skiej możność porozumienia się z delegacją nie­
miecką.

OPUSZCZAJĄ SZWAJCAR JĘ.
Genewa 23 czerwca. /Angielski m inister 

spraw  zagranicznych sir John Simon wyjechał 
dziś całkiem niespodziewanie do Londynu. Prc- 
m jer francuski H erriot w yjeżdża ju tro  z L o­
zanny do Paryża.

GIBSON ROZMAWIA Z STIMSONEM.
Genewa 23 czerwca. Główmy am erykański 

delegat na konferencję rozbrojeniow ą Gibson 
rozm awiał w nocy telefonicznie z sekretarzem  
stanu Stimsonem, którego zaw iadom ił o wra-

brzmi: Prow adzone od kilku dni rozmowy in i- .ż e n iu , jak ie wywołał p ro jek t Hoowera wśród 
nistrów  angielskich z ministrami francuskimi | poszczególnych członków konferencji rozbroje- 
niialy przebieg przyjazny. Rozmowy te  zostały ! niowej.

F I S H A  R M  O N  J E
S Z K O L N E

. S t i n t i i i T
dłtigość 1 m

u e r o k e ś f  D-5Z ci 
wysokość Ul  m 
*  o k t a w o w e  
s y s t e m  a m e r y k

p o  7. n i ż o u e j  c e n i e  Zł. 650 .— 
p o lc r n  S k ła d  fo r te p ia n ó w

W Ł A D .  B O L O N S K I
K R A K Ó W ,  R Y N E K  G Ł .  3 4 .

Od piątku

dn. 24 c z e rw c a
w kinoteatrze

DOM KATOLICKI
Straszewskiego 18.

P O D W Ó J N Y  P R O G R A M !
I.

Arcysensacy Tiy film najnowszej produkcji pełen emocjonujących momentów-

W SZPONACH TY G R Y S Ap. t.:

Niebezpieczeństwo i czar dzikich preryj. — Przywódca bandy przemytników 
zwany -Tygrysem*. — Niezwykle interesująca treść. Tempo akcji. — Wiele 

przygód i se n sac ji. W głównej roli: BOB CUSTER.
If.

W C  E  m  f  I  I  A  f  | |  Piękny film egzotyczny
3  mL U  O A  A .  J  1  zapoznający nas z natura,
~m m  48 ^  W  m a m  •  kuIturą i życiem Azji.

Na srebrnym ekranie oglądamy po raz pierw gzy polężne łańcuchy górskie, roz­
padliny gór Hindukusz, ruiny ogrodów wzniesionych przez dawne cywilizacje.

W spaniała ilustracja oak iestry  salonow ej.
Początek przedstaw  eń w dnie powszednie o godz. 5*30 i 7 30.

CENY MIEJSC ZXIŻONĘ. 
W niedzielę i św ięta od 3*30

Katastrofalne trzęsienie ziemi w  Meksyku.
Nowy Jork , 23 czerwca. Południow o-zacho­

dnie wybrzeże Meksyku naw iedzione zostało 
wczoraj gwaltowneni trzęsieniem ziemi, które 
wyrządziło wielkie szkody. W skutek trzęsienia 
ziemi wzburzone zostało morzę do tego s to ­
pnia, że zniszczyło wiele osad ludzkich poło­
żonych wzdłuż wybrzeża, przyczem wiele osób 
poniosło śmierć. D otąd odnaleziono przeszło 
30 z w tok ludzkich. Także m iasta  Colima i Man

zanillo nawiedzione zostały silnem trzęsieniem 
zemi. S tra ty  m aterja lne są znaczne.

W iedeń, 23 czerwca. Austrj&eki Bank N a­
rodowy w strzym ał chwilowo przydział dewiz 
na pokrycie zobowiązań zagranicznych ze 
względu na szczupły ich zagai.

Z zatopionego ,,Egyptu ‘ wydobywa 
sie z łoto .

Paryż, 23 czerwca. Prow adzone od długich 
miesięcy prace nad wydobyciem złota z za.o- 
pionego na wysokości Brestu parow ca angiel­
skiego „E g y p t” doprowadziły wczoraj do pier­
wszych pozytyw nych rezultatów . Nurkom uda­
ło się uotrzrć do komory, w której znajduje 
się przesyłka złota i w ydobyć skrzynię ze 
sztabam i złota wartości kilku miljonów fran­
ków. Prace nad wydobyciem całej przesyłki 
złota trw ają  w dalszym ciągu. Ja k  wiadomo, 
parowiec „E g y p t”, k tó ry  wiózł do Indyj wię­
kszy ładunek złota zatonął przed 10 la ty  na 
wysokości Brestu po zderzeniu z parowcem 
francuskim , Podczas tej kolizji ..Egypt* został 
tak  silnio uszkodzony, że w k ilka minut zato­
nął, przyczem 120 osób poniosło śmierć.

Kronprinz chce jechać do Londynu.
Londyn. 22 czerwca, N aw iązując do pogło­

ski o zam iarze  b. k ro n p rin za  n iem ieck iego  
przyjazdu do L ondynu ..Daily T c leg rap h “ 
w yraża p rzekonan ie , że' w ładze an g ie lsk ie  
n ie  udzieliłyby m u zezw olenia na przyjazd. 
D ziennik  s tw ierdza, że chociażby n aw e t b. 
k ronp rinz  ośw iadczył, iż w izyta jego ma m ieć 
ch a rak te r  zupe łn ie  p ryw atny  to je d n ak  po­
w stałoby m niem anie, że chodzi o w ysondo­
w anie opinji sfer oficjalnych w sp raw ie  re s ty ­
tucji m onarchji w Niemczech. D alej ośw iad­
cza dziennik , że w izyta ta k a  by łaby  w chwili 
obecnej n iepożądana.

S H A R K E Y  J E S T  LITW INEM .

Kowno, (PAT.) Nowy am erykański mistrz 
św iata w boksie zaw odowym  wszystkich w ag 
Ja ck  Sharkcy, jak  się okazuje jest z pochodze­
nia Litwinem, a jego prawdziwe nazwisko b rzu j
Józef Zakauskas.

S E R D E C Z N E  P O W IT A N IE  PO LA K Ó W  
W DU BLINIE.

Dublin. (PAT). Na pokładzie „S aturn ii” przy 
był tu  kardynał prym as Hlond oraz biskupi 
Okoniewski i Przeździecki wraz z piegrzym ką 
polską. N a spotkanie „S aturn ii11 w yjechał spe­
cjalnym  parowcem, przybranym  w barw y pol­
skie konsul generalny, k tó ry  spo tkał „S atu r­
nie” na otwarłem  morzu. Ludność m iasta  z g o ­
tow ała w porcie prym asowi Polski gorącą owa­
cje*.

Pożar  6 -piętrowego domu w W a r s z a w i e ’
W arszawa, 23. G. (PAT). Dziś w nocy wy­

buchł olbrzymi pożar w domu przy ul. Nowo­
wiejskiej. Ogień pow stał na poddaszu, jak  przy 
puszczają, nasku tek  wadliwej instalacji elektry 
cznej, k tó ra  wywołała krótkie spięcie. Dom, 
obecnie 6-piętrow y został nadbudow any o dwa 
pię tra  przed kilku miesiącami. W nadbudow a­
nej części urządzono 50 lokali 1- i 2-pokojo- 
wycli. Dach spłonął całkowicie, ściany zbudowa 
ue z  cegiełek z prasowanej słomy, zostały rów­
nież objęte płomieniami. W szystkie oddziały 
w arszaw skiej straży  pożarnej pospieszyły z po­
m ocą, mimo to jednak nadbudowane dwa pię­
tra spłonęły całkowicie.

•Ogień ■wywołał wśród m ieszkańców domu 
wielki popłoch, to  też wiciu w bieliżnie ucie­
kało na ulico. Pom iędzy poszkodowanym i znaj­
duje się między innym i operator filmowy Gi­
życki, m alarz Podoski, urzędnicy pryw atni i mi 
n isterjalni itd.

Bezrobocie w poszczególnych zawodach
Na ogólną liczbę 262.930 bezrobotnych, 

zarejestrow anych na terenie całej Polski w dniu 
18 b. m., bezrobocie w poszczególnych zawo­
dach przedstaw iało się następująco:

Górnicy —  22.532 bezrobotnych, hutnicy 
7S48. szklarze —  2830, metalowcy — 31.8)2, 
w łókiennicy —  24.377, robotnicy budowlani — 
25.514, pracownicy umysłowi — 42.1 W (Kra- 
*ów 1328). Liczba bezrobotnych robotników  
niewykwalifikowanych wynosiła 90.013 osób.

Liczba częściowo zatrudnionych wynosiła 
145.764 osób. z czego przez 1 dzień w tygodniu 
pracow ało 5034 osćb, przez 2 dni 20.41.>, 
przez 3 dni —  57.171, przez 4 dni —  33.781 
i przez 5 dni —  29.363 osób.

Śmiertelne postrzelenie złodzieja ryb.
N ocy onegdajszej strażn ik  łowuecki J . 

Chmielnik, ła t 32, dozorca stawów  rybnych A. 
Ślusarczyka w Bestwinie, postrzelił śm iertelnie 
z dubeltówki .Ta.na. Rapaczyka, w czasie, kiedy 
len  usiłował dopuścić się kradzieży ryb. D o ­
chodzenia  ustaliły, że Szjpaczyk, schw ytany  na 
gorącym uczynku kradzieży, oddał do ścigają­
cego go dozorcy jeden strza ł z rewolweru, k tó ­
ry  chybił. P rzy  zm arłym  znaleziono pistolet 
autom atyczny P arabellum ” . Szipaezyk był zna 
rym  n a  terenie powdatu bialskiego złodziejem 
i włam ywaczem .

U JĘC IE  R A B U S IÓ W  W T A R N O W IE .
O rgana F. P. aresztow ały w Tarnow ie spraw  

ców usiłowanogo rabunku na szkodę W ojcie­
cha B iirnata z W róbłowic, w osobach Stefana 
Górowskiego, la t 29 z W róblo wic i Jan a  K uz­
dy ly  la t  19. Przestępców  odstawiono do dys­
pozycji władz sądowych.
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KAZIMIERZ N. GOLBA.

W  c i e n i u  w i e i k i e j  l e p n d y .
P O W I E Ś Ć .

Az naraz — wręcz niespodzianie — jakby z nie­
była do istnienia przyzwany — powraca iżlou .ck  
żywy, nie cień już i nie widmo, z przybladhch 
wspomnień wysnute.

W-ncenty Nowina Smagiuwski!
Bohater ulepiony z gestu i palo0u. z niepraw­

dopodobna powieścią wypisaną na czole. Wypełniła 
ona białe karły ivch kilim ial przeru \ ..

Miedzy spiskiem Kraftcra. a — ..Wieńcem11!
Powieść ię napisało jago życie. IJ\. ierzyć w nią 

się musiało. Potwierdzał ją jego charakter.
Zaczynała się od zagadkowej śmierci ojca, 

komornika granicznego w Wieliczce. Śledztwo nigdy 
niewyjaśnione, wybryki wiadz auslrjackicii, brak 
środków do życia, w „wolnym11 Krakowie, wolność 
niezbyt pewna, więc — emigracja wraz z matką 
i starszym bratem Bogucliwałem do — Warszawy!

A w Warszawie gorączkowa nauka wśród n ie­
ustannych marzeń o generalskiej karierze, o zloicm 
usiauym mundurze. Alboż to n:e mógł wyjechać 
w y so k o 9

Egzamin dojrzałości — z odznaczeniem*
Nie było już żadnej wątpliwości co do świetnej 

we wojsku przyszłości.
Gdy nagle zjaVił się w Warszawue — po 

drodze do Petersburga — marszałek Marmont! 
Marmont-zdrajca! Marmont, który obali} tron Napo­
leona II!

z po- 
a gdy 
man - 

w na-

40 ; W'<=lki książę Konstanty urzad/a nrzed zdrajca 
pokaz wytrzymałości „swojego11 polskiego żołnierza.

Każe oddziałowi podchorążych, c o  na kursie 
pływackim bawi] w Marymoncie, przepłynąć- Wisie 
tam i z powrotem, w pełnym rynszłunku, w zimie', 
gdy fala ścinała się w lód!

A jednak przepłynęli tam i przepłynęli 
wrolem, jak na polskiego żołnierza przystało, 
zsiniali, zamierające swe członki na brzeg 
moncki wywdckli. po pół manierki gorzałki 
grodę na rozgrzewkę dostali!

W  tedy to  w ła ś n ie  W i n c e n t y  ( N o w in a )  Sro-agłow 
ski  w ykreś l i ł  ze swo je j  p rzysz łośc i  m a r z e n i a  gęne-  

ó r e s z l ą  „ p a n u j ą c e  d uc h  c z a s u 11! —  Duch  cz a s u . .  
r a l skio .  Miałże d o b r o w o l n i e  p r zy jm o w a ć  t u i  s i e b ie  
ka jd any ,  k i ed y  W ó d z  M^jezelm ly r am  ni był raczej ,  
niż w o d z e m ?

Nie wojsko ,  bj  —  zak.  « !  Juśc i  n i e  inny,  j a k  
p i j a rów!  Czc igodny p ro fes o r ,  ojciec G rus zcz yń sk i ,  
mu s i a ł  wiedz-ieć, co r adz i ł .  Sam Byj p r z e c ie  p i j a rem !

Naprzód tedy nownyat w Radomiu, — potem 
śluby zakonne w Żoliborzu, — a wkońcu kon­
wiktowe baka'arslwo w Warszawie.

Kleryk Smagłowski — nauczycielem języków 
starożytnych!

A p rzy tem  akademik — słuchacz filozofii na 
odnowionej aleksandryjskiej wszechnicy! W tej 
twierdzyC, klasycznej, gdzie grzmiał z wyżyn kate­
dralnych kolnrnów profesor Ludwik Osiński i gdzie 
wrzały buntem zapalne, młode, romantyczne głowy!

Nikł nie mógł oprzeć się tej młodej fali. co 
podmywała zwietrzałe skały starego świata. Nikt — 
prócz generalskiego syna, Zygmunta Napoleona 
Krasińskiego, który w kolebce adiutantem został — 
króla Rzymu! (Może wtedy nie przyszła jeszcze 
jego pora).

Bujne było to życie, górne a czyste, jaK fzal
Cień Iragiczny majora czwartaków ate zeszedł 

z oczu młodzieży, lecz niezmiennym i  wyraźnym . 
geskm  wskazywał drogę do pod ziem..

W tym to czasie starszy brat, Boguchwał 
Smagłowski, Juch niespokojny wszechnicy', wyrżnął 
ttrz, po ciemku w Jjazdnwskiej alei, w nordę 
Henryka Mackrołta, belwederskie „oko i ucho11. 
Byłoby to zresztą bez następstw, gdyby koledzy 
Boguchwała z  łmrou -„Kawalerów narcyza14 umieli ' 
panować ,rad pięścią i — jeżykiem. Ale zachęceni 
tym przykładem, zorganizowali podobne mordobicie 
w ogrodzie Frascali, pod oknami Nowosilcon a, na 
drugie" gro/no '„oko i ucho14 — Mateusza Schleya. 
Traf chciał, żc — znów po ciemku — wszystkie 
razy dlań przegotowane spadły na kark Luoowidz- 
kiego. wici prezydenta Warszawy! Rzecz się wydała 
i — B ogu*w al musiał dalszego szczęścia szukać na 
wszechuic.y w — Krakowie!

A kleryk Wincenty poczal snuć własną misje 
dziejowa. Właśnie wtedy — po owych mordobic-iach!

Tysiące pomysłów ś\r Idrowały mu czaszkę. Jakieś 
gc-njalne złudzenia rozpętały w nim się na dobre. 
On pierwszy7 — niech mu tego nie zapomni 
historia! — próbował rozv iazać problem łodzi 
podwodnej na Wiśle morzu! f)n drugi (po 
llogwarcie!) marzył o skonstruowana! wielkiego 
balonu sterowego! _ On wreszcie ostatni usiłował 
w czyn wcielić niewyjaśnioną baśń wieków ca­
łych — perpetuum mobile!

Zaczynał wciąż, bez końca, nie mogąc nadążyć 
skokom zbuntowanej myśli — nie kończył jednak 
niczego!

Aż mu sie znow u wróciły dawne sny o gene­
ralskiej szpadzie zmienione na sny o sztylecie!

Za błędy’ i zaniedbania Jagiellonów i Wazów!
(Oiąg dalszy D astąp p .

Msnnazfum m $ m  r .  hról
w  K r a k o w i e ,  P i j n e k  G W w e g  3 4 ,

* pelnem i prawami gim nazjów państw ow ych przyjm uje 
w  miarę m iejsca dalsze wpisy do ki. I — VII. Obowiąz­
kow y język  n iem iecki i francuski zaś od klasy IV. Język  
łaciński. Nadobowiązkowy język  angielski od klasy V., 

stenografja w  klasie VI.

P O R A D N I A  A R T Y S T Y C Z N A
ZWIĄZKU POlSKiCH ARTYSTÓW PLASTYKÓW 

W KRAKOWIE, PLAC SW. W l i A  5.
Telefon 117-08 konto P.K.C. 405 .440

przyjm uje w sze lk ie  prace m alarskie; 
dekoracyjne, d ialogow e, i rzeźb iarsk ie. 
Rozporządza pierw sz >j zędnem  siłam i 
rzem ieśln iczem u Na Żądanie projekty  
w  sk a li Poradnia dostarcza g ra tis . —

( i

I I .  O w ł o s i e n i e !

m m \  p o i s i t ó
Spółka 4hcyifna w K m h o w i e

zw ołu je n iu ieiszem

XII. Zwyczajne WalneZgramadzenie
na tłzień 9 lipsa god x. 12
w K rakow ie , '-y n e k  G łó w n y  19,

z następującym  porządkiem  dziennym :
1) Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej za 

rok 1931, oraz przedstawienie i zatwierdzenie 
bilansu i rachuuKU strat i zysków za rok 1U31 
z pow z:eciem stosownych uchwaf.

2) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej i udzielenie 
absolutorium.

3) Ustaleni# wy aa grodzenia dla Gztonków Konrsji 
Rewizyjnej.

41 Zatwierdzenie dokonanej koo ńacji przez Radę 
Nadzorczą.

5) Wybór C zionków Komisji Rewizyjnej.
6) Wybór pisma dla ogłoszeń spółki.

Akcjonariusze tyczący sobie wziąć udziat 
w Walnem Zebraniu z prawem słosu winni łożyć 
do Zarządu Spó’ki akcie lub dowód ułożenia ich 
u notarjusza lub w-instytucji kredytowej l..ajowej. 
pizynaimniei na 1 ani przed terminem Walne-o 
Zgromadzenia.

i »  potaniały
Damskie pititzutby Prt 1.401
Również, skarpetki, ręka­
wiczki bieliznę damską 

i męską poleca
Zoija AKsahowa
Kraków, Wiślna L. 4,
Na składzie wszelkie przy 
bory do krawieczyzny.

Strózostwa
poszukuie bezdzietne mał­
żeństwo Zgłoszenia przyj­
muje Admistraeja. .Głosu 
Narodu* Dod .stróżostwo*

Do w  murowany i staj­
nie w Krakowie za­

raz wolne, ogród i osob­
no parcela narożna blizko 
ramwaju do sprzedan a. 
Zgłosz. G. N pod .32000“

(iiroiwziipn Hifin<tnlsiQQiw hotduhaojlJK
i--:, M o n a  h o H ą t ia f a

" g j S  p r z y j m u j e  w q { s y
do klasy lii, IV i V od 27 czerwca do 3 linca w gedz. 11— 1 przedpoł. 

i 4 —  6 popof. w lokalu Dyrekcji:
K f a k ó w ,  u l i c a  G r o d z k a  6 J ,  O S .  1 1 .  p .
Wszelkich wyjaśnień i informacyj w sprawie wpisów udziela Dyrekcja od 
wtorku 21 czerwca br. od gudz. 4 — 6 pupołudniu w tym samym lokalu.

Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża L. 13.
p o l e c a :

X .  J .  P I W O W A R C Z Y K A

n i a w a i n i a m  zgu- 
bioną książeczkę Ka­

sy chorych na nazwisko 
Kmita Antoni w Krakowie.

P I A N I N ! )

OO I ł .  S - 5 0
oraz

w y k o n u je :

wyaitnaj zagranicznej markf j S k łid  napieru i galanterii

lidu mm
sprzedam — łanio

Okazja,
w No *?ym Sączu ul. Rejtana 

naprzeciw cmentarza.

S a d a  n a d z o rc z a . 1 tk lo rs k a .

W  ŚW IETLE KATOLICKICH ZA^AD
Cna zł. 4 . 3 0 . 2  p i i s s i ®  poiztow] po w H f t j m i  d f t i a  l i t o j t o M  5 1 0 .

O powyższem dziele X. Jani< Piwuwarczyka w „Ruchu Katouc- 
kim“, naczelnym organie Akcji Katolicki iej w  Po'sce Dr F M. między 
innemi pisze:

„Książki. Ks. Piwowarczyka wprowadza nas wgłąb zagadnienia, nad 
którem zastanawiają się wybitni teoretycy ekonomji i finansów. Autor 
dzieło swoje przeznaczył dla wszystkich, nietylko dla nielicznych stosun­
kowo znawców trudnych zagadnień gospodarczo-społecznych- Odmalowuje 
plastycznie istotę kryzysu gospodarczo-społecznego, podaje zwię; e poglądy 
różnych szkół społecznych w ter sDrawie, katolicki natomiast punkt wyjścia 
przedstawia obszernie i w uięciu hiftorycznem, dając w  ten sposob Czy­
telnikowi całokształt katolickiej myśli społecznej.

Czytelnik znajdzie w książce Ks. Piwowarczyka nietylko jasny po­
gląd na obecny kryzys społeczno-gospodarczy, ale i znakomite streszczenie 
encykliki Quadragesimo anno. Taee przewodnie encykliki nrzedstawił 
autor wiernie, a równocześnie w zupełnie nowem  ujęcii naukowem. o 
co naDisał: o uwłaszczeniu mas i ustroju korporacyjnym fRozdział III i IV), 
stanowi bardzo cenny d o r o b e k  nietylko w literaturze polskiej, ale i światowej.

Podkreślamy, że dzieło K s/Piwowarczyka jest jednym z pierwszych 
komentarzy naukowych encykliki Quadragesimo anno. Raz przynajmnie1 
nie pozostaliśmy na szarym końcu w zmaganiach kato ikow o lepszą przy­
szłość materjalną ludzkości".

W y s y łk a  n a  z a m ó w ie n ia  o d w r o tn y . J
S w ó j  do  S w e g o  p o  S w o je !

Za d zia ł o g ło szeń  R edakcja n ie  b ierze  odpow ied zia lności.

Ogłoszenia zwykle za wiersz milimetrowy . . 20 gr.
Nadesiane .  .  . . . 50 ..
Komunikaty po kron.ee ,  , . . 60 ,

na 1 -szei . .. . . 70 CENY OGŁOSZEŃ
Droone „a wyraz . 10 gr.

U Kład tabelaryczn- o 50% drożej.
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

Wydawca za „Gios Narodu" tekę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowieaz. Dr Józef WarchałowskL Drukarnia „Głosu Narodu14 pod zzrh  R- FęiKa.


